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Czesi przeciw propagandzie 
prawosławia.

Biorąc pochop z ostatniego zgromadzenia „Sło
wiańskiego Towarzystwa dobroczynności" w P e
tersburgu, i ze znanej, a na zgromadzeniu tern 
^pow iedzianej mowy prof. Kojałowicza, pragska 
^olitik  zamieszcza dwa artykuły, w których bar- 
dz0 stanowczo odpiera najazd prawosławia na za
w odnią Słowiańszczyznę, a zwłaszcza na Czechy. 
Wiadomo, jak dziennikarstwo czeskie — bez wy
jątku, chociaż z różnicą pod względem tonu i 
8topnia — życzliwie jest usposobione dla Rosyi. 
uRosyjscy bracia" — oto wyrażenie, z którem 
8l? regularnie w szpaltach wszystkich czeskich 
Imienników spotykać można. Tem wyższą war- 
l°ść musi mieć odparcie religijnej propagandy 
f?syjskiej ze strony dziennika czeskiego, i to ta- 
Nego, który jest uznanym organem czeskiego 
klubu poselskiego,

Po wielu kadzidłach dla wybitnych rosyjskich 
Polityków i dziennikarzy, stojących na czele 
owego Towarzystwa, które pod firmą „dobro- 
ezynnośei" przeprowadza najściślej polityczne 
Cele — twierdzi Politik słusznie, że jednym  z 
P°Wodów niepowodzenia owego To warzy aŁw*-j«st 
b a śn ie  to. iż z narodową, cywilizacyjną propa- 
8andą, łączy też i propagandę roligijną. na rzecz 
prawosławia, jako narodowego rosyjskiego ko
ścioła.

„Nie naszą jest rzeczą —  pisze Politik dalej, 
bośuiać bliżej, co spowodowało właściwie to 

towarzystwo do tego, żeby wziąć w ręce pro- 
■gandę prawosławia i prawie wyłącznie je., 

i n n o ś ć  swoję poświęcić. Jeżeli jednak stowa- 
t8yszenie to istotnie w najsilniejszem przekona
no  o prawidłowości i użyteczności tej misyi, 
n ‘ iło wśród zachodnich Słowian, że przejście 

na prawosławie jest conditio sine qua non 
Zasadniczym warunkiem solidarności plemion 
'bańsk ich , to możemy sobie ten fakt wytłoma- 

®*yć jedynie uwzględnieniem r e l i g i j n e g o  
^ P r z ę d z e n i a ,  od którego nawet najwybitniej- 
Jt0 umysły w Rosyi nie zdają się być wolne.

państwie narodowem, na ktorego politykę w 
§óie czynniki religijne stanowczo wpływają — 
szak rosyjsko-tureckie wojny w latach 1828 i 

,°53  nie z narodowego, lecz religijnego powsta- 
* źródła— w państwie takiem jest mniej więcej

>ch

8ło

naturalnem , że i narodowe dążenia ogółu regu
lują się i kierują według -eligijnych punktów 
widzenia. Ta, istotnem u charakterowi narodowego 
życia Rosyi odpowiadająca uwaga tłomaczy wpraw
dzie, lecz nie usprawiedliwia ..wybrańców" na
rodu, którzy w dążeniu swem, żeby przez umo
żliwienie współdziałania wszystkich plemion sło
wiańskich wzmocnić i podnieść narodowo - poli
tyczny prestige R osyi, — przypisują główną 
rolę religii, której polityczny wpływ zresztą na 
rozwiązanie wielkich spraw międzynarodowych 
obecnie wcale nie jest znacznym* a w ten spo
sób chcą prowadzić politykę r e a l n ą  za pomo
cą mniej lub więcej ze świata fantazyi wziętych 
dźwigni. Czasy, kiedy narody mienie swe i krew 
swoją dawały w interesie religijnej prupagauly, 
i nawet polityczne organizmy padały jej ofiarą, 
minęły już i nigdy nie powrócą, przeto też wszy
scy ci politycy, którzy istniejącą obecnie państwo
wą organizacyę i wynikające z niej polityczne 
interesy Słowian zachodnich chcą poświęcić dla 
wcielenia ,ch do jedynie w ich pojęciu dla Słu- 
wiai zbawczego kościoła prawosławnego należą 
do kraju utopii i anachronizmu. Nie umysłowe 
ograniczenie ale r e l i g i j n y  o b ł ę d  przeszka
dza Towarzystwu temu uznać, że nie uchodzi 
cywilizacyjną i polityczną judność św iau  sło
wiańskiego przez to popierać, iż nieprawosła- 
wnym plemionom slowi: ńskim i tak już obecnie 
niezliczonemi polityczno aarodowemi walkami 
ciężko nawiedzionym, nową narzucą biedę — 
c>ężką plagę religijnych zamieszek".

W  drugim  artjk u le  zapytuje Politik, czy pra 
■ osławię muże być kitem, łączącym wszystkich 
Słowian, czy ma w sobie wewnętrzną siłę a tra 
kcyjną? Na to pytanie odpowiada organ czeski 
stanowczo przecząco. Przytacza liczne bardzo 
w Rosyi samej seaty religijne — przytacza au- 
stryackieh i serbskich wyznawców wschodniego 
kościoła, mających zupełnie odrębną organizacyę. 
Przypomina że różnica religii bynajmniej nie prze
szkadza katolickim Czechom, Słoweńcom i Kroa- 
tom żywić gorące sympatye Lu Rosyi. Że zaś 
kościół wschodni pod względem dogmatu nie 
różni się od katolickiego, przeto tylko „zewnętrzna 
i duchowna organizacja i administracya prawo
sławia mogłaby chyba dać gwaraneye tego stopnia 
szczęśliwości, któryby nam mógł wynagrodzić akt 
zmiany wyznania, pod względem politycznym bar
dzo niebezpieczny". Pod tym względem fwierózi 

i-ii.- ni,» w  prkwoflZawk Ttnl w  porćwna- 
nre wchodzić nie może z katolicyzmem, stojącym 
o w'e!e wyżej. „Nie chcemy — powiada —  ze 
względu na uznane przez Rusyę jako kościół na 
rudowy prawosławie — wyjaśniać bliżej jego sto
pnia kultury, a powołujemy się tylko na n i s k i  
s t o p i e ń  w y k s z t a ł c e n i a  r o s y j s k i e g o  
c h ł o p a ,  który wobec jako tako ucywilizowanego 
kleru narodowego nie mógłby się znajdować na 
tak niskim stopniu. A utor przytacza dalej zakaz 
palenia tytoniu i grania w karty, wydany niedawno 
przez „świątobliwy" synod do duchowieństwa pra
wosławnego. Powątpiewa, czy ten i podobne ukazy 
rzeczywiście doczekają się tego, żeby duchowień
stwo rosyjskie zreformowane przez to zostało — 
p czem kończy jak następ u je :

„Póki to nie nastąpi, musimy liczyć się z o- 
b e c n e m  p o ł o ż e n i e m  i obecną organizacją 
kościoła prawosławnego, i wyznać szczerze, że 
R o s y i  t e j  o r g a n i z a c y i  n i e  z a z d r o ś c i 
my,  i że na razie z naszego obecnego położenia pod 
względem spraw religijnych jesteśmy zupełnie 
zadowoleni, ono bowiem dla cywilizacyjnych i na 
rodowo-politycznych interesów naszego narodu

jest raczej użyteczne. Zresztą i w takim razie, 
gdyby kościół prawosławny doskonałością swoją 
przewyższał wszystkie inne chrześciauskie wy
znania — musielibyśmy odrzucić propagandę pra
wosławia, przynajmniej poki nie zakończymy na
szych narodowo-poli tycznych walk z licznemi 
nieprzyjaciółmi".

J M  Biur".
Tl ie d e ń , 4 maja

( •■) Sprawozdanie kom isji Izby wyższej o 
wniosku Schm erlingu, więeei jeszcze od samego 
wniosku jest charakterystyczne pod względem 
dziwnej odrębnej jakiejś właściwości w wewnę
trznej konstrukcji mózgownic wielkich mężów 
stanu austryackich Wiadomo, że p* Schmerling, 
najwyższy w Austryi sędzia, w wniosku swym o 
rozporządzeniu mmistra sprawiedliwości do wyż
szych sądów krajowych w Pradze i Bernie przy
znał się, ż j nie wie, jak  rozporządzenie to z sta 
nowiska prawa osądzić i dlatego zażądał, jiby o- 
sobna komisja objaśniła go w tym względzie i 
zarazem poczyniła wnioski, coby z rozporządze
niem zrobić wypadło. Coś mu się zdaje, jakoby 
r izporządzenie było niepraw ne i niebezpieczne, 
al« ma wątpliwości i  dlatego sam od siebie nie 
stawia wniusl u, coby z niem zrobić, lecz wszy
stko pozostawia kumisyi. Jak  na prezydenta naj
wyższego trybunału, jest to poprostu przyznawać 
oię aó ignorantia c r a js a , i niemożemy się wy- 
dziwió, *0, gdy w teraźniejszej znów dyskusji 
Izby dosels ej nad budżetem . jak i przy 
wniejszych sposobnościach lewica odwoływała się 
do powagi najwyższego sędziego w sprawie te
goż rozporządzenia, Qle znalazł się ani na ławie 
rządowej, ani na prawicy n ik t , ktoby mowcom 
z lewicy zwrócił był uwagę na okoliczność, że 
ta ich powaga przygnała się do nieznajomości 
rzeczy i sama zażądała pouczi ma od komisy i. 
Ale nieznajomość rzeczy, choćby u kogoś, kto ją 
wybornie znać powinien, nie jest jeszcze zbro
d n ią ; tylko że przyznawszy się do nieznajomości, 
pp. Schm erling, Unger, Hasner, Neuman i jak 
tam jeszcze nazywaia się wszyscy ci słynni pra
wnicy, powinni byli nie czyni'' wielkiej a ra
czej wielce hałaśliwej akcyi ątsai) a  rzeczy, na 
ttiiia j S T u!!'iok WflfOaok bw  yroro ■
sku jest zaprawdę rzadką cierawoŚ Mą; wątpimy, 
czj w archiwach którego bądź parlamentu znaU- 
złoby się podobne arcydziełu nieścisłości , nie- 
prawniczości wielkich powag prawniczych w spra
wie prawniczej.

Alo wszystko to blednie w porównaniu z spra
wozdaniem i z wnioskami k u n u ^  oJ kt(jrej  
owe powagi prawnicze zażądały pouczenia, a ra
czej tylko większości komisyjnej.

Większość komisyina poucza pp. Schmerlinga, 
Ungeia, Hasnera i t. d., ze „przepisy o sądo
wnictwie nie zawierają zt czeguby niepraw- 
ność rozporządzenia wywieść m ożna, i że nie 
można odmówić rządowi prawa d0 wydawania 
takich rozporządzeń", przypominamy, że j est to 
rozporządzenie o języku czeski na w wewnętrz
nych czynnościach sądowniczych \\rraz z pra, 
wem rządu do zaprowadzania lęzyka krajowego 
w wewnętrznej służbie sądowej jest tu więc 
stwierdzone także prawo ludności do zażądania 
takiego uwzględnienia swojego języka; inaczej 
bowiem owo prawo rządu byłoby pozbawione 
realnej podstawy. Uznanie prawa rządu mieści 
w sobie tedy implicite użnajpo prawa ludności.

M.mo to większość kom isyjna, po takiem orze
czeniu z stanowiska p r a w n e g o ,  w następnym  
zaraz ustępie powiada, że „konsekwentne prze
prowadzenie zasady te„ w sądownictwie i admi- 
nistracyi w krajach dwujęzykowych musiałoby 
doprowadzić do ważnych wątpliwości j o l i t y -  
c z n  y c h , i dlatego wzywa rząd, aby odtąd nie 
umniejszał już zakresu języka niemieckiego w 
wewnętrznej służbie sądów i urzędów.

Oóż to znaeży? Znaczy to, że większość ko- 
m isy:na zaleca rządow i, aby był niekonsekwen
tny ; znaczy to, że większość komisyjna z całą 
świadomością własnej niekonsekwencji z pobu
dek politycznych zaleca rządowi gwałcić, co w 
poczuciu prawa sama za prawo ludności uznała. 
Uotychczas panowała zasada: pereat mundas 
fiat ju s titia , a chociaż wiole przeciw zasadzie 
tej samo sądownictwo nagrzeszyło, żadne jeszcze 
ciało ustawodawcze nie zdobyło się na odwagę, 
żeby tak szczerze, otwarcie i jawnie głosić, że 
wymiar prawa powinien zależeć od względów 
postronnych, od zmiennych prądów i okoliczno
ści polrycznych ; żadne zgromadzenia poważnych 
mężów nie stanęło jeszcze w tak jaskrawe- a 
świadomej sprzeczności samo z sobą, jak oto tu- 
tej większość komisyi austryackiej Izby wvższej, 
którą na sprawozdaniu drukowanem reprezentuje 
i na mównicy parlam entarnej reprezentować bę
dzie w przyszłą sobotę posiwiały w ■ Juibie^pu- 
blicznej były urzędnik i m in is te r  baron Con- 
rad.

Mniejszość komisyjna, złożona z pp. Schmer- 
linga, księcia Trauttmansdorfa, bar. Hardtla, bar. 
Hyego, Plenera fojca) i U ngera stawia wniosek 
oąobny, wzywający rząd do cofnięcia roZporzą- 
Izenia. W yznajemy, że ten wniesek rozumiemy, 

choć go nie aprobuiemy. Ten wniosek nie obu
rza przynajmniej cyniczną niekonsekw encją. Pp. 
Schm erling, U nger i t. d. nie przyjm ują pou
czenia, którego żądali, bo z góry pragnęli go 
w innym  d u ch u , a mianowicie w tym, w jakim 
stawiają swój wniosek ex commissione; pozostają 
więc przynajmniej konsekw ertnym i, choć nale
żytego uzasadm eria dopiero na sobotniem posie
dzeniu plenafneiu Izby wyższej oczekiwać na 
leży.

Druga mniejszość komisyjna, złożona z hra
biego Falkenhayna, hr, (Jhorinskiego. Lr Gou- 
denhoTego, p. Bandy, fmięeia Sapiehy i p. Szro-
H * “  s ta w ili i w i h n T  n M t i i w  Ż “  rosoo-
rZgdzęnia , z  stanowiska prawnego zączepić nie 
można i ze względów politycznych takie nie za
chodzą przeciw niemu wątpliwości.: Na wniosek 
ten, który pewnie będzie przyjęty przez większość 
Izby, nie piszemy s ię ; albowiem co z stanowi
ska prawa uznane jest za słuszne, tego z wzglę
dów politycznych wcale rozważać już nie trzeba, 
gdy chodzi o uroczyste orzeczenie objektywne. 
W łaściwie tylko c i, którzy domagają się swego 
p raw a, mogą powodować się względami polity- 
cznem i, czy warto, czy niewarte żądać sv ego 
piawa, czy chwila sposobna, czy nie.

Nakoniec zapytujemy : w którym  z tych trzech 
obozów jest i u s t r y a ? . . .  M> to *iomy, ale 
niech sobie odpowiedzą sami czytelnicy

Z Rady państwa.
Wiedeń, 6 maja.

( t t )  Wezorai. odb.!*a ^ ba poselska dwa posie
dzenia, południowe i wieczorne.

Na południowem posiedzeniu przed przystą

pieniem do porządku dziennego p. P o p p e r z  
towarzyszami zainterpelował m inistra handlu, 
czy mu wiadomy .jea' sposób zbyt zarozumiały 
i niegrzeczny, w jaki czerniowiei ka dyrekcja 
skarbowa odpowiedziała tamtejszej Izb.e handlo- 
wo-przemysłowej na jej uwagi u wymiarze i ścią- 
g aniu  puaatków oraz o przewlekaniu rekursów. 
które p0 kilku latach nie mogą się doczekać 
żadnego zała.w ienia?

Przed przystąpieniem  do porządku dziennego 
zwraca p. przewodniczący uwagę na to, że we
dług regulaminu nie wolno mów odczytywać, 
a przypomina to przeważnie dis tego. że mowy 
odczytywane są zwykle nierównie dłuższe, od 
wygłaszanych z pamięci.

Całe to posiedzenie zajęły tylko trzy mowy, 
mianowicie mówcy generalnego z lewicy p. 
K n o t  z a ,  mówcy generalnego z prawicy p. 
T r o j a n a ,  a wreszcie referenta specjalnego p. 
Z e i t h a m m e r a .

P. K n o t z  twierdzi, że prezydent ministerstwa, 
chociaż może przed ośmiu laty m u# *ain**r '■ 
wadzić spokój między narodowościami w Austryi, 
po dotychczasowych doświadczeniach musiał 
przyjść do przekonania- że droga, na zeo^j sta
nął nie prow adzi do  cola. Dlatego m inisterstwo 
przestał0 m ów ić  o  pojednan u, a rządzi otwarcie 
n« yrzekor Niemcu m, wypisawszy przyjaźń ze 
Słowianami na swym sztandarze. Na ten  temat 
rozwodzi się bardzo szeroko, dworując sobie 
obraźliwie z Czechów i ich dziejowej przeszło
ści, a w końcu pochodzi do tego, że Niemcom 
w Austryi nie pozostało nic innego, jak tylko 
starać się o jaknajlepsze zabezpieczenie swej na
rodowości.

Temu mówcy odpowiedział p. T r o j a n  za
rzucając mu, że nie pojmuje zasadniczej podsta
wy wspólnego pożycia ludzi wolnych t. j. uzna
nia praw wzajemnych, rów noupraw nienia i sa
modzielności w postanowieniach, a ?ąda -panowa
nia uciskania i tyranii jednych nad drugim i, t. j. 
Niemców nad Słowianami.

N astępnie zbija mówca poszczególne zarzuty 
poprzednika, a w końcu poleca rządowej opiece 
żywioł czeski w W iedniu, gdzie Czechów jeśt 
więcej, niż Niemców w Pradze i Bernie razem.

F- Z e i t k a m m e r ,  jako referent specyalny, 
mówi najpierw o kwesty ach sanitarnych, poruszo- 
nyoh przez poprzednich, w ykazując, iż
i .u  jgauH tuę wszystkiego OŁ państwa je s t cho
robliwym obiawem

Następnie nawiązując swoje uwagi do wyja
śnień prezydenta m inisterstw a o rządzeniu i ad
ministrowaniu twierdzi, że toż rządzenie uie jest 
wcale łatwem z powodu wielkiej rozmaitości sto
sunków geograficznych, etnograficznych i stopnia 
oświaty. —  Zresztą na zarzut zrobiony rząaowi, 
iż służy tylko interesom w iększości, zapytuje, 
zkąd też to pochodzi, że właśnie z prawicy dały 
się słyszeć najdosadniejsze skaigi i zarzuty? 
Chcąc prawdę powiedzieć, trzeba wyznać —  jak 
dalbj mów ił —  że bardzo wiele nie spełniło się 
z tego, czego prawica domagała się słusznie;

N astępnie zajmuje się szczegółowo wszeUciemi 
wywodami mowcow z lewicy, szczególni0 P* 
K notza; —  wreszcie zwraca się do rząd® z żą
daniem, aby uznał słuszność zupełni* uzasadnio
nych zarzutów o zbyt wielkiem prijwle».aniu 
spraw przez mięszanie się władz centralnych do 
najdrobniejszych spraw bieżącej adm inistracji. 
Cośkolwiek mniej urzędowania biurokratycznego, 
a cośitolwiek więcej samorządu, a nie będzie po
trzeba tyle pieniędzy Da aduinidtracyę.

Zarzucono prawicy, iż zwąc się a u t  o n o m i-

OPTYMISTA.
NOW ELKA

przez
N A Q O D Ę .

(Dokończenie).

Panno Kaziu... czy pani nie wybiera się na 
d,1ą tańcującą zabawę? — spytał nagle Stefan, 

t o " ' J a ? ... a gdzieżbym ja szła na zabawę? je- 
CZe jak żyję nie byłam.

Sj Jak to? czy być może! ależ to grzech tak
dzieć w domu , a zwłaszcza w ostatki,

p "■ Ej, niech no pan nie buntuje dziewczyny; 
Ł trzębne jej zabawy!... nas nie stać na takie 

—  zamruczał pan Jacenty z niezadowo-
hiein.

I, "  Dla czegóż mają by'1 zby tk i! są takie za-
J . co bardzo mało kosztują.

T ak ! dla pana , ale nie d la  bab , co się za- 
^  Potrzebują postroić: żadna ci się bez tarlata- 

pokaże na bal.
PoTi Prosz? tatuńcia, jabym i tak jak jestem 

’ b jle  si? tylko wytańczyć! — zawołała 
a > która z błyszczącemi oczyma przysłuchi- 

4 się tej rozmowie. 
tyjU1. A ja właśnie chciałem państwu zapropono- 
i>i t J«den wieczorek, na którymby się można ta- 

kosztem doskonale zabaw ić: w kasynie urzę 
z.eni jest zebranie w sobotę, tualety skromne, 

*4ł so110, o zaproszenie i bilety jabym  się posta- 
^'■owarzystwo bardzo porządne...

Pajj Porządne, powiada pa n?  —  podchwycił 
< w J*Centy , któremu na wzmiankę o urzędni- 

^  kasynie twarz się rozjaśniła, 
j i i i j  A le, po rządne!., co się zowie salonowe! 

Jił Przecie w iem , gdzie kogo zaprowadzić.

— Mój tatuńciu, mói złoty! nieeh tatuś po
zwoli! — zawołała K azia, rzucającj się ojcu na 
szyję. — Panie Ludwiku, niechże i pan za mną 
prosi — dod ała , ciągnąc Ludwika za rękaw

— Jabym  bardzo r a d , żeby się panna Kazia 
zabawiła —  zaczął Ludwik, ale p. Jacentego już 
nie potrzeba było namawiać.

— Już dobrze, dobrze, pójdziemy! ale pamię
tajcie, że tylko ten jeden raz, jedyny 1

—  Ozy i pan Stefan pójdzie ? —  zapytała Ka 
zia n ieśm iało , spoglądając w iego stronę.

— No, spodziewam się; inaczejbym panny Ka
zi nie nam awiał....

  A p. Ludwik?
—  I ja także pójdę; czemużby n ie?  kiedy 

wszyscy idą....
— A więc wybornie! pójdziemy całem towa

rzystwem —  zakonkludował Stefan. P a n ie , 
jak  już mówiłem, w wełnianych sukniach, pano
wie naturalnie we frakach i białych rękawicz
kach , —  dorzucił niby od niechcenia.

—  C o, w białych ? —  zawołał p. Jacenty — 
a no, to bawcie się zdrowi bezemnie, bo ja ani 
białych ani niebiałych nie mam i nie myślę ku
pować, a mój frak z wesela pewnobyj mi także 
i na plecy nie wlazł.... A pan L udw ik , może 
się także rozmyśli i zostanie ?

—  Zobaczę... będę widział jeszcze....
— E j , co pan masz zobaczyć! najlepiej siedź 

pan w domu; j  na co panu takie ekspensa pono
sić ? co ci tam pu wieczorze!

—  Pan nigdy nie uńczy — dodała Kazia, — 
to nawet me w iem , czy stać i przypatrywać się 
ty lk o , mogłoby pttnu być przyjemnie.

-— Ja  także sądzę, żg najlepiej zrobię, jak nie 
p ó jdę ; nawet bardzo jestem  k o n ten t, żem się 
odrazu rozmyślił... bardzo k o n ten t.. Na co mnie 
takiego am barasu! — zaręczał Ludwik, jak gdy
by bał s ię , zeby w umyśle jego słuchaczy nie

! powstała jakaś wątpliwość c0 do objawianego 
1 przez niego zadowolenia.

Pom im o tych zapewnień powracał dnia t^go 
do domu z bardzo ciężkiem sercem i daremnie 
starał się wmówić w siebie, i® J68* rzeczywiście 
kontent. Wreszcie stanąwszy j s 5 w swoim pokoi
ku, rzucił spojrzenie na bL®zau  ̂ skarbonkę, po 
cieszycielkę, uśm iechnął się d n i pornyś ał.

— E h , co tam ! da P an  Bćgi z i ydzień bę
dzie już po tym strasznym  balu; jako8 to m inie... 
bądźmy tylko dobrej myśli.

N astępnych parę dui w dcflU1 Pa ^ a Jacen- 
tów mówiono oczywiście tylko 0 ProJ0ktowanej 
zabawie i czyniono do mej pr<yf?otowdl* W  p a.  
ni Elżbieta odświeżała i zdobira pąsowemi ko
kardami letnią w ełnianą sukienkę Kazi i swoją 
czarną jedwabną, którą dostała by*a j r  jzcz« ongi 
do wyprawy od swej chrzestnej matki. Kazia dla 
nabrania wprawy całe mi wieczorami tańczyła z 
panem Stefanem , przyśpiewują* some Walce i 
p o lk i, —  a pan Ludwik clwil^mi dawał się n- 
nosić ogólnemu prądowi radości i p ii ypatrując 

tańczącej parze, klaskał w r^ 'e zachwycony.
W  dzień w ieczoru pożyczono dwa^ lich tarze  od

sąsiadów , ażeby pokój lepiej oświetlić j około 
ósmej ukazała się Kazia w swojej le tn ie j , dosyć 
już przenoszonej suk ience ,— taka śliczna i pro
m ieniejąca, że i najpiękniejszy strój nie mógłby 
jej chyba dodać więcej uroku. _FaP Ludwik sta
nął oniemiały. D opiero, gdy Kazia sama zwró
ciła się do niego z zapytaniem , czy j ej ^  
tw arzy , zbliżył się do niej i nieśmiało podał ;ej 
mały pakiecik.

— Sądziłem, że się pani przyd. n j  balu... tyl
ko nie w iem , czy się będzie podobać,...

— W achlarz, wachlarz! jaki śliczny! — za_ 
wołała radośnie, rozwijąjąc mały wachlarzyk, pod
klejony różową satyną;—j akj Pau P°czcivry’l . . __
Wtem urw ała, bo oczy jej pad łj na drzw i, w 
których stał już z tryumfalnym uśmiechem pan

KG ran, w eleganckim  balowym stroju i z bukie-
RW - f j c  k^ iatów w ręku.
Skłonił się jej nisko i wręczając bukiet, zawo

ła ł w esoło;
‘ Płoszę Panią do pierwszego walca 1—Objął 
J ł  w pół.... Śmiejąc się i p -trząc sobie w oczy 
uradowani, przetańczyli naokoło ciasnego pokoiku. 
Oczy rodziców i p. Ludwika biegły za nim i ze 
szczerym podziwem.

— Już  poi a jechać , niech się pani ub iera , 
karetka czeka ua dole.

— K aretka ? 1
—  Rozumie się! gdzieżbym ja  p»ni pozwolił 

iść piechotą, żeby się pani jeszcze zazięoiła; pię- 
knyby był ze mm e opiekun!

Kazia radośnie w ręce k lasnę ła : — miała je 
chać na bal I kar- t ą !

Była już w zarzutce i miała wychudzić, gdy 
nagle zwróciła się ku Ludwikowi i ująwszy go 
za rękę, ze współczuciem popatrzyła mu w oczy:

— Panie L u d w iku! może panu b a r d z o  żal, 
że pan na bal nie idzie?

— M nie?... Ale gdzież tam , panno Kaziu! 
mnie wcale nie z a l, słowo daję , że n ie ! —  od
parł cały zaczerwieniony, i głosem trochę drżą- 
cym.

— Jak ie  z ciebie dziecko, moja Kaziu!— ode
zwał się p.  Jacen ty ; — myślisz, że bal to dla 
niego taka pokusa jak dla ciebie. On się cały 
dzieó napracuie i ju tro  rano musi znowu przed 
ósmą iść do b iorą, to konten t, że się choć w y
śpi porządnie....

— T ak, ta k , jestem  kontent, że uię w yśpię... 
rozumie się! — powtórzył PaB Ludwik już sam 
do siebie, gdy Kazia z matką i p. Stefanem wy
szli tymczasem z pokoju i byli już na schodach.

Był „kontent, że się wyśpi", — a jednak... tej 
nocy nie zmrużył nawet oka; chodził wszerz i 
wzdłuż swojego ciasnego, zimnego pokoiku, o- 
świeconego tylko bladym prom ieniem  księżyca—

i wyobrażał sobie olbrzymią, zadaną światłem sa
lę , brzmiącą dźwiękami muzyki i echem  śmie- 
chu szczęśliwych ludzi, którzy mieli frak i 
we rękawiczki,... i mogli iść, gdziB się ich ser
ce rw ało....

Państw o Jacentowie siedzieli »tml pI? y jadal
nym stole. Na twarzach ijh  wyraz głębokiego 
zadowolenia i radości Ale zmięszał
się z dziwnem z a k ł o p o t a ć ; • £ U  w przyległei 
kuchence dał się słyszeó js* zwykle ciężki krok 
L u d w ik a .  v  ■ o

— A gdzież pa»na j f 1* /  ~~ zapytał ż y 
wiony , obejrzawszy się dokoła.

— Kazia... p ^ 11 do paąi... do s io s ł iy -  — 
zaczęła jąkając się Pan> Elżbieta.

_  Do siosfcy paua Stefana, -  dokończył od
ważnie małżonek.

Pan Ludwik stał oniemiały, nie m0gąc zrozu- 
mieć powodu tych odwiedzin.

— Dia czego? — wyjąkał w końcu.
—  Bo widzi p a n , trzeba przecież, aby się 

poznały... teraz skoro__
Właśnie chcieliśmy Panu > jako naszemu 

przyjacielowi pow iedzieć o zmianie, która... niby...
~  Pan zapewne fiim uw»żał, ie  Kazia z pa

nem Stefanem niby tego... coś się mają ku śo- 
bie. . . .

  Otóż wczoraj na balu pan Stefan ośw iad
czył się właśnie o K azię....

G łucha  cisza zaległa przez pięć m inu t, wre
szcie p- Jacenty zabrał znowu głos.

— My się tem wszyscy cieszymy-•• i sądzę, 
ie  i pan, jako nasz dobry przyjąć*0/  także to... 
podzieli. Bo widzi pan : dla ubogiej dziewczyny 
Darty a dobra i kocne a Bię oboje.... A myśmy 
też z matką już się nieraz, troszczyli o jej przy
szłość: bo cóż, myślimy, bogaty jej nie weźmie.
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c z n ą ,  u c h w a l a  u s t a w y  z b y t  c e n t r a l i 
s t y c z n e ;  zarzut ten  prawica sobie zapamięta i 
postara się o t o , aby nań w'ęcej nie zasłużyć 
przez utrwalenie samorządu w gm inach, powia
tach i krajach.

Po tei mowie, wyczerpującej dyskusyę, przj - 
jęto ty tu ł budżetu o zarządzie centralnym  mini
sterstw a spraw wewnętrznych.

N a wieczornem posiedzeniu zajęła się Izba u- 
chwaleniem zm ian , wprowadzonych przez Izbę 
panów w powszechnej taryfie cłowej.

P. H a 11 w i c h wstawiał się za zatrzymaniem 
wyższego cła dla ochrony tkanin czerwonych tak 
zwanych tureckich ze względu na wielką donio
słość tego rodzajn produkcyi dla niektórych oko
lic i żądał, aby Izba uchwaliła wytrwać przy u* 
chwalonych przez siebie wyższych taryfach clo- 
wych. , .

M i n i s t e r  h a n d l u  wskazywał na objaśnie
nia znawców, że tureckie tkaniny czerwono za
barwione, z powodu zmienionych stosunków pro- 
d-ikcyi, nie potrzebują szczególniejszej ochrony. 
Następnie wyłuszczał w yczerpująco, że polityka 
handlowa wymaga szybkiego załatwienia noweli 
cłowej, czego domagają się także liczne korpo 
raeye, w celu usunięcia stanu niepewności. Au- 
s try i  stoi w przededniu rokowań z W łochami i 
Niemcami. Opinie Izb handlowych zostały nade
słane, rząd oczekuje tedy jedynie uchwalenia no
weli w celu rozpoczęcia rokowań.

Gdyby dzisiaj udhwalono zmiany, wejście no
weli w życie byłoby zakwestyonowane, a rokowa
nia z zagranicą niemożliwe, m inister uprasza 
przeto o uchwalenie noweli.

W niosek Hallwieha odrzucono wreszcie i u- 
cbwalono niższe taryfy. In n e  przez Izbę panów 
poczynione zm iany przyjęto Drawie bez rozpraw. 
Przy  pozycyi 284 wyrazili Gomperz i Haase za
dowolenie z powodu zainaugurowanej przez mi
nistra handlu polityki cłowej i wyrazili życzenia 
w kierunku reformy urządzeń taryfowych.

W edług § 4 nowela wchodzi w życie z dniem 
1 czerwca 1887. Po polemicznej uwadze Ttirka 
przeciw zwolennikom szkoły m anthesterskiej czyli 
przeciw swobodzie handlu, uchwalono całą no
welę także i w trzeciem czytaniu.

Następne posiedzenie dziś w piątek. Praw do
podobnie oprócz południowego będzie także dru
gie wieczorne.

czyn, Żmijowska z Bożą Wolą i Wólką Żmijow- 
ską, i 50 złr. gm inie Skawica.

Sprawy krajowe.
(Fundusz szkół ludowych ar r . 1872).

Z zarządu funduszu tego, zebranego w r. 1872 
jako ofiara narodowa w stuletnią rocznicę p ierw 
szego rozbioru Polski — a przeznaczonego wyłą
cznie na zasiłki dla gm in na budowę szkół lu
dowych — ogłasza obecnie W ydział krajowy 
sprawozdanie za rok 1886.

Sprawozdanie to wykazuje w dochodach: 1) 
Zapas początkowy 1.097 z!f. */, ent. gotówka i 
99 .112 złr. 25 cni efektami. 2) Odsetki od efe
któw  4.901 złr. *76 et. gotówką. 8) Nadwyżkę,

5 prc. listów zast.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 maja.

S e j m  w ę g i e r s k i  zam knięty będzie około 
20 b- m. —  przed czem ma jeszcze załatwić usta
wę kwotową. Sprawozdanie deputacyi węgierskiej 
kończy się następującym , przez obie deputacye 
przyjętym  i podpisanym protokółem:

„Gdy deputacya Bady państwa życzenie, wy
rażone przez deputacyę węgierską o usunięcie 
oznaczonego w 1872 r. 2 prc. precipuum  i obli
czenie jednolitej kwoty dla wszystkich krajów ko
rony węgierskiej, nie tylko uznała za uprawnione, 
a.e i do spełnienia życzenia tego gotową była rę 
kę podać p o d  w a r u n k i e m ,  że w formie usta
wy daną będzie rękojm ia, iż wskutek tego usu
nięcia precipuum , królestwa i kraje, w Badzie 
państwa reprezentowane, nie tylko w następnem  
dziesięcioleciu, ale i w ogóle m ateryalnej straty 
w porównaniu ze stanem obecnym nie poniosą— 
"dy jednak takiej dla obu stron przyjmowalnej i 
uspakajającej, a zarazem z ustawą ugodową zu
pełnie zgodnej rękojmi pomimo usilnego obu 
stron starania nie daio się wynaleźć -  gdy da
lej do obliczenia kwoty nie ma ścisłych ustawą 
oznaczonych norm , a obie deputacye nie mugly 
się zgodzić na taką stałą podstawę obliczenia 
przeto chcąc um knąć zastosowania przewidziane 
go w ustawie na ten  ostateczny wypadek środka, 
k;óry jednak za stanowiska konstytucyjnego nie 
jest pożądanym , zgodziły się deputacye na to, 
żeby z pominięciem wszelkich specyalnych obli
czeń i tylko na podstawie ogólnych dat za czas 
od 1876 do włącznie 1885, bez przesądzania dal
szej przyszłości, proponować utrzymanie prawnie 
teraz istniejącego stanu rzeczy na następne dzie
sięciolecie". Gdy deputacye .. niosek ten na wspól- 
nem  posiedzeniu przyjęły, przekazano go m ini
sterstwom obu części monarchii do wniesienia 
odpowiednich projektów ustaw w obu ciałach 
ustawodawczych.

otrzymam* przy konwersyi & prc 
towarzystwa kredytów, na 4 ł/» prc- listy, 663 
złr. gotówką. 4) Gotówkę otrzymaną za spienię
żone efekla, 37 złr. 5 ) zakupione e ien u  727  ( f™ . Rząd je s i  przekonany, że w tym w zg lęd z ie

W S e j m i e  p r u s k i m  toczyły się przed
wczoraj obrady nad wnioskiem dep. M i n n i g e -  
r o d e ,  ażeby zawezwać rząd pruski do poczynie
nia w Badzie związkowej kroków celem przedło
żenia parlamentowi niemieckiemu projektu pod 
wyższenia c e ł  o d  z b o ż a .  W  ciągu dyskusyi 
zabrał głos dr. L u c i u s ,  m inister rolnictwa i 
wyraził zapatrywania rządu w następujący spo
sób : Gła bardzo dobrze przysłużyły się cesar
stwu pod względem finansow ym ; cła od żyta 
podwyższyły dochody z 14 na 30 milionów marek. 
Szczególna to jednak rzecz, że mimo cła ochron
ne nie podniosły się ceny zbożowe. Pszenica 
, est obecnie tak tania jak dawniej, a to z po
wodu konkureneyi, jaką stawiają Indye i Ame
ryka. Ceny zboża spadły także od czasu pod
wyższenia ceł na żyto. Mimo podwyższenie ceł 
spadła także ceua chleba. To oainu widzimy 
przy ryżu, mące, kawie i smalcu, cukrze, spiry
tusie i t. p. Geny zatem spadły, a koszta pro 
dukcyi pozostały te same. Dochody z rolnictwa 
zmniejszyły się w ostatnich latach blisko o 25

złr. Bazem dochodów 6.698 złr. 76 1/, cnt. go
tówką, 99.839 złr. 35 ct efektami. W wydat
kach saś: l )  Zasiłki wypłacone gm inom na cele 
szkolne 3.630 złr. gotówką 2) XI ratę należy- 
tości rządowej 354 złr. 50 ct. gotówką. 3) Go
tówkę, wydaną na zakupno efektów, 727 złr. go
tówką. 4) Efekta spieniężone 37 złr. Bazem 
wydatków 4.711 złr. 50 ct. gotówką, 37 złr. 
efektami. W  porów naniu z sumą dochodów oka
zuje się z końcem  roku 1886 zapas ostateczny:
a) w gotówce 1.987 złr. 26*^ cn t.; b) w efek
tach  99 .802  złr. 35 c t  Zasiłki ciągu roku
1886 asygnowano następującym gm inom : 400 
złr. gm inie Zubsuche; 300 złr. gminie Ł ęg  ad 
P a ty ń ; po 200 złr. gm inom : Brzoza Królewska, 
Cholewiana Góra, Grząska, Podliski Małe, Pod- 
buż P n iku t, B u d a ; po 150 złr. gm inom : Chu- 
dyjowice, Ju reczkow a, Kamienica Górna z Bą- 
czałką Lipowiec, Łużek Górny, Przedzielnica. 
Skowiatyn, W ydm a, Zagorzyce Z,»!uże, Zawad
ka B ym an)w ska; 130 z łr gminie Nosowce; po 
100 złr. g m inom : Chorostkow, Czyszki, Hułu-
szyńce, Podpieczary, Bożmow, le iska, Ten-

na nic nie zda się pomoc ze strony państwa 
Po podwyższeniu ceł ua bydło niczego się nie 
spodziewam. O ile rząd będzie m ógł dopumódz 
rolnictwu, uczynić tego nie zaniecha. Pomocy ze 
strony państw a może rolnictwo doznać jeżeli 
się na to parlam ent zgodzi — oby tenże nam 
jej udzielił.

Dep. Minnigerode, wysłuchawszy tych wywo
dów m inistra oświadczył, że cofa swój wniosek.

O s t u m i l  ł o n o w e j  p o ż y c z c e  r o s y j 
s k i e j ,  na którą w przeciągu trzech dni podpi 
sano w aułej Bosyi dwa miliardy rubli, znąjdu 
jem y w warszawskiej Gazecie Polskiej następujące 
u w ag i: Podpisujący wiedzą, że tylko cząstkę do
staną, a zatem podpisują na większą sumę, ażeby 
zapewnie sobie większy udział. Dwa m iliardy 
przedstawiają zatem cyfrę nieścisłą, nieodpowia- 
dającą w istocie zdolności pożyczkowej. Biorąc 
jednak połowę tej cyfry, to jest m i l i a r d ,  o- 
trzym uj smy w każdym razie potężną sumę.

Trzeba i o tem pamiętać, że bankierzy pod
pisujący działają z polecenia firm zagranicznych

a dla kogoś, co sam nic nie m a... “ boga żona 
to jak kam ień u szyi... Zresztą ona de pracy i 
niewygód nienawykła, to nie dla niej, darmoby 
się więc tylko dziewczyna bałamuć tła--- '  ieszcze 
ktoś drugi m ógłby się łudzić niepotrzebnie. .

P an  Jacenty byłby może jeszcze długo mówił 
w tym ton ie , ale wtem spostrzegł nagle, że 
tw an  pana Ludwika przybrała lakiś dziwny wy
raz tak Drawie jakby tracił pra^omnoać.

— Oo <d to?’ - -  zaw ołał zaniepokojony, chwy-

xr-14 . ,, m i cóż by m i hyć mia-— Nic hu... gdzieżtam •' oozoy j
ło?... ja  jestem kontem, że się Pannie * aZI’ ^  
los trafił.... bardzo kontem !.... D opra J  
lepiej... —  wyjąknął Ludwik. centego

I  wyrwawszy się nagle z rąk p. J a ® & 
wybiegł pędem  prawie na ulicę.

Gdzie biegł i po co, tego zupełnie nie w 
dział. Przez rojne i gwarne ulice, aż do po c ie 
mniałej od starości kamieniczki, w której zam ie
szkiwał poddasze, wiodło go tylko to instynk to 
we uczucie, z jakiem zwierz, otrzymawszy po
strzał śmiertelny, ucieka — zagrzebać się w naj
ciemniejszym kącie swojej jaskini.

Przybywszy do swego pokoiku, pan Ludwin 
drzwi ża tobą zatrzasnął i jeszcze klucz w nich 
po  dwakroć obrócił, potem  — tym samym cięż
kim  naglonym krokiem, zaczął przebiegać od ścia
ny  do ściany k.lkułokciową przestrzeń swojej 
izdebki a zbielałe i trzęsące się jego wargi od 
czasu do czasu wymawiały urywane, nieprzytomne 
słow& •

— K ochają się! to dobrze, to bardzo dobrze!... 
Taki zacny człowiek! Kazia warta takiego losu... 
Ic h  przyjaciel. t a k , prawda , jestem kontent 
bardzo jestem  kontent, że się kochają!...

I  łzy, jak groch, sypały się po twarzy p . Lu- 
dwik&.

Cnodząc od o k n a 7  do; pieca, od pieca do okna, 
Aszsdł tą, nocy kilka m il. Głowa m u pałała,

myśli rozpraszały się bezładnie. Z natężeniem 
wszystkich sił starał się j e skupić i zmusić do 
rozwiązania ja  lejś dziwnej, bolesnej zagadki, 
której s ło w o , wprawdzie druzgoczącym głazem 
wpadło mu *  g % serca, — ale rozumowi dotąd 
nie dało się jasno u c iWyei(i j 8f0rm uLw ać.

Jak  się to 8 o. jak do tego przyjść mogło?... 
Szary swit zimowego poranku wdzierając się 

w lodową atmosferę pokoiku p. Ludwika, zastał 
jeszcze tę zagadkę nierozstrzygniętą —  i jedy
nym wnioskiem do jakiego biedaczysko doszedł 
po udręczemac ej nocy, było wypowiedziane 
znowu głosem zdław ionym :

~~ J es êin kontent! jestem bardzo kontentl 
szczęśliwi!

Wyczerpany moralnie i fizycznie, miaJ in* 
wreszcie rzucić na posłanie, gdy w zĘk  jeS  2  
trzym ał sięi przypadkowo na wiszącej n„ i Qi( m 
skarbonce, której od tak dawna przy 
rzac swoje najmłodsze nadziejc ™  P°"*e-

__ Na coi ja to zbierałem.. . oszczędzałemskąpiłem sobie! -  Wy8Mptał * "e® -...

__ Już me ę ęi potrzebował tak sobie ską
pić... jak  to, t jeszcze prawie bez
wiednie..- a]e ł w 'n J ? J śl zuPełnie
nowa, zaswjeci oczach ? Qâ ionych głęboko,

-

s k i r ^ f  * ; l T i  ! domu, powtarzaj,C tym

j " -  s i n s T f  -*
bardzo jestem k o n te n t!

KONIEC.

w znacznym stosunku. Tak było podczas zacią
gania pożyczek za ministeryum B u n g e g o .  O- 
becnie atoli zagranica,^ już to z przyczyn ogólnego 
stanu politycznego, już to z powodu, że pożyczka 
ostatnia je s t wewnętrzną i niekruszcową, prawdo
podobnie mniej się nią interesowała, niż dawniej, 
a więc i podpisy z przekazów zagranicznych były 
zapewne mniejszemi, z czego wynika wniosek, że 
wewnętrzna zdolność pożyczkowa, własnym tylko 
pozostawiona siłom , okazała się w tym wypadku 
wcale poważną.

Jest też tego zjawiska przyczyna, mianowicie 
wielki zastój w ruchu kapitałów, krępowanym 
okolicznościami politycznemi. Ani zapewnionego 
pokoju, ani pewności wojny nie m a ; od dwóch 
lat prawie w polityce panuje dziwny jakiś rodzaj 
stagnacyi, wpływające, ujemnie na wszelkie inie- 
resa w dziedzinie ekonomiczno przem ysłowo-han
dlowej. Kapitał nieznajdując nigdzie dla siebie 
dostatecznej rękojmi, szuka teraz lokacyi w pa
pierach publicznych.

ryginalną stroną nowej pożyczki jest s t o pa  p r o- 
c e n  u , która w szeregu pożyczek wewnętrznych 
zwy e wynosiła 5 prc podczas gdy obecnie wy
nosi 4 prc. 6 J J

Oryginalność powyższa jest wszelako pozorny.
Zważmy, że I .bli 84 za 100 przyniesie 4 prc. 

Ponieważ jednak ju t w drugiem półroczu tego 
roku skarb wypłaci półroczny kupon, to jest 2 prc. 
przeto 82, nie zaś 84 rubli stanowi sumę reali
zacyjną. Ztąd wypada, że ten procent pozorny 
jest właściwie procentom piątym  od rzeczywistych 
stu rubli.

Drugą rygina.ność nowej pożyczki widzimy 
w tern, że m inister skarbu, p. W y s z n  i e g r  a d- 
s i j , odstąpił od dawnej rutyny szukania po- 
ś r e d n i k ó w  dia zrealizowania pożjczki. Zwykle 
banki i bankierzy, przy pożyczkach wewnętrz- 
nych —  krajowcy, a przy pożyczkach zew nętrz
nych — zagraniczni, tytułem komisowego dosta
wali rubla od stu zrealizowanych. Ze zaś teraz od 
rutyny pośrednictwa komisowego odstąpiono, prze
to na giełdach już notują pożyczkę nową, jeszcze 
niezrealizowaną, z prem ą ) jeden  rubel.

Dotychczas me mamy urzędowej wiadomości 
o przebiegu p r o c e s u  p e t e r s b u r s k i e g o . — 
Nie przeszkadza to jednak niektói ym dzieńnikom 
zagranicznym  ogłaszać odnoszących się do procesu 
szczegółów o bardzo podejrzanej autentyczności. 
Ooż bowiem powiedzieć o korespondencyach ni- 
byto z Petersburga nadsyłanych do Daily News 
w których jeden  z oskarżonych figuruje jako Po- 
ak pod nazwiskiem Pilzuckiego? Zrazu można 
)yło sądzić, że ten pan „Pilsoutzki* ujrzał świa
tło dzienne jedynie wskutek myłki drukarskiej, 
skoro jednak dziennik angielski powtarza upor 
czywie to nazwisko, nie ulega wątpliwości, że 
mamj tu do czynienia albo z lekkomyślną mi- 
styfikacyą albo z tendencyjnem kłamstwem. —  
Wszelka pod tym względem wątpliwość musi u- 
stąpić wobec tego, iż Daily News rozpisuje się 
o Pilzuckiin, jako o potomku rodziny znanej w 
całym kraju. „Pilzucki — czytamy w tem p i
śmie — jest szlachcicem polskim i synem mar
szałka szlachty w »prowincyi“ wileńskiej. Pilzuc- 
cy należą do najlepszych i najbogatszych rodzin 
polskich. Ojciec oskarżonego jest właścicielem 
dóbr, obejmujących 30000 m orgów.- Jeżeli wia
domości, które Daily News podaje o innych o 
skarżonych, są równie prawdziwe, jak to, co pi 
sze o Pilzijokim, ,możuą czytelnikom tego pisma 
powinszować dobrych informacyj.

Bady miejskiej zebrał się niezwykle liczny kom
plet, a galeryę sali zapełniła szczelnie publi
czność. —  Beferent sekcyi I I I  dr. C i e s i e l s k i  
w ystąpił dzisiaj z wnioskiem odmiennym od wnie
sionego na poprzedniem posiedzeniu. —  Pierwo
tny wniosek brzmiał zupełnie odmownie na pe- 
tycyę dyrekcyi teatru , aby mogła wybudować 
teatr letni w ogrodzie miejskim w miejscu, gdzie 
się schodzą ulice Kraszewskiego i Słowackiego. 
Dzisiaj sekeya proponuje, aby pozwolić na wybu
dowanie teatru w ogrodzie, ale na miejscu wol- 
nem obok kaw iarni, i w ten sposób uczyni się 
zadość prośbie przei^iębiorstw a teatralnego —  
i ogrodu się nie żn iw em ;, gdyż tylko jedno drze
wo padnie ofiarą. Tytułem dzierżawy gruntu pła 
cić ma dyrekeya rocznie 100 złr., a zamiast da
wania przedstawienia na korzyść domu ubogich 
św. Łazarza zapłaci ryczałt 200 złr. rocznie. — 
Imieuiem sekcyi I I  postawił wniosek dr. B o s z -  
k o w s k i , aby teatr stanął we wyższej części 
ogrodu frontem do ulicy Kraszewskiego w m .e‘ 
scu , gdzie jest t. z. „rondo11. — Przeciw temu 
wnioskowi wystąpił p. H e p p e ,  wręczając zara 
zem prezydentowi petycyę właścicieli trzech ka 
mienie przy ulicy Kraszewskiego, z protestem, 
aby im nie zakłócać spokoju i nie narażać na nie 
bezpieczeństwo ognia. — Dr. Z g ó r  s k i wysti 
p il w obronie wniosku sekcyi II , uważając pro 
tust właścicieli jako zbyt egoistyczny i w zna 
cznej części nieuzasadniony. P. T y n i e c k i  pô  

j pierał wniosek sekcyi III, jako jedynie możliwy 
Ido przyjęcia, jeżeli teatr koniecznie ma stanąć 
w ogrodzie miejskim.

P. E e w a k o w i c z  wystąpił z ostrą krytyką 
(ego niezwykłego zajęcia się sprawą teatru le 
tuiego, podczas gdy w sprawach daleko donio^ 
ślejszych pauuje zazwyczaj kompletna apatya. 
Uparte żądanie dyrekcyi, aby teatr koniecznie 
stanął w ogrodzie miejskim nazwał „kaprysem - 
gdyż bardzo dobrze może teatr stanąć n a  Szkar 
pach. Jeżeli jednak Bada zgodzi się na to, al y 
teatr koniecznie miał być w ogrodzie, w takim 
razie radzi pozwolić w górnej części ogrodu przy 
ulicy Matejki, gdzie żadnych drzew nie ma. — 
Dr. O z y ż e w i c z  zgadzając się zupełnie z wy 
wodami Bewakowicza, popiera jednak wniosek 
sekcyi III . —  Po dwugodzinnej dyskusyi uchwa 
łono wreszcie wniosek sekcyi III, t. j. pozwolono 
na wybudowanie teatru w miejscu naprzeciw ka
w iarni miejskiej.

K r o n i k a .

Obrady Izby gmin nad u s t a w ą  k a r n ą  d l a  
I r l a  n 4 y i potrwają jeszcze dosyć długo. Oo 
20 paragrafów całuj ustawy zgłoszono ogółem 155 
poprawek. W  pierwszym dniu rozprawj szcze
gółowej załatwiono ich 14, a dzienniki angielskie 
obliczają, że gdyby dyskusya nad dalszemi po 
prawkami odbywała się równie powoli, cała roz 
prawa szczegółowa zajęłaby 1760 godzin.

Prace parlamentu nie dadzą się jednak przy
spieszyć, gdyż różne uboczne wnioski i interpe- 
lacye odrywają Izbę gm in od głównego zadania. 
W tym  tygodniu poświęciła Izba dwa posiedze
nia sprawie dep. D i l l o n a ,  który uczuł się do
tkniętym  w swej godności poselskiej przez arty 
kuł zamieszczony w Uniesie p. t. „Parnellizm i 
zbrodnia.-

Dep. L e v i s wniósł rezolueyę piętnującą rze
czony artykuł, jako targnięcie się na pizywileje 
Izby. Gabinet zażądał odroczenia tej sprawy, co 
też po długiej dyskusyi uchwalono mimo opozy- 
cyi Gladstone’a. Nazajutrz powrócono do tej 
sprawy. Izba odrzuciła wniosek Levisa i rozpo
częła obrady nad wnioskiem rządu, ażeby obelgę 
wyrządzoną Dillonowi uważać za przekroczenie nie 
lodpadające pod władzę sądową parlamentu 
Iladstone postawił ze swej strony wuiosek, aże 
jy sprawę tę powierzyć osubnej komisyi.

Lord C r o s s  m inister dla Indyj dał w Izbie 
ordów ważne wyjaśnienia w sprawie budowy 
m i i  k o l e j o w y c h ,  ł ą c z ą c y c h  I n d y e  z 

A f g a n i s t a n e m .  Odjiowiadając na interpela- 
cyę leraa him berley, oznajm ił on Izbie, że z 
Sibi, miasta położonego na południowej granicy 
Afganistanu, a połączonego z całą siecią kolei 
indyjskich, wybudowano już dwie drogi żelazne 
w kierunku północno-zachodnim  Jedna z nich 
irzechodzi przez słynny wąwóz Bolan, uważauy 
iotychczas za je d m  % najtrudniejszych do prze- 
jycia przesmyków i !dąży do miasra Quettah, 

druga —  równoległa niemal do niej, lecz bar
dziej na północ zwrócona — łączj Sibi z Pi- 
szinkon. Przez wybudowanie tych kolei pozycya 
strategiczna Anglii niezmiernie się wzmocniła.

We czwartek zagaił J t r ó 1 s z w e d z k i  pierw
sze posiedzenie s e j m u ,  oświadczając w mowie 
tronow ej, że spraw a ceł ro ln iczych , która była 
przyczyną rozwiązania poprzedniego parlamentu, 
oczekuje jeszcze uchwały. Gabinet T h e m p t a n -  
d e r ‘a, wyznający zasadę wolnego łw u lu , rozpo
rządza dziś w sejmie większością, która go po- 
irze w każdej sprawie handlowej. Bardzo jest 

jednak możliwem, że solidarność ta zachwieje się 
na polu polityki w ew nętrznej, gdyż większość 
dzisiejsza powstała właśnie przez usunięcie z Izby 
żywiołu włościańskiego, na którym  się gabinet 
w sprawach politycznych opierał.

S p r a w y  m i c j u k i e .

  L w ó w ,  5 maja.
ła  sz~  ̂ ? ? raw ‘ l e t n i e g o  t e a t r u  tak poruszy- 
* ' - ro»i0 Koła, że na dzisiejszem posiedzeniu

Kraków, 7 maja.
W sprawie konfiskat. Sąd krajowy w y ż s z y  

z a t  w i e r d z i ł  zniesioną przez sąd pierwszej iu- 
stancyi kouliskatę nr. 59 NoWij Reformy z powo
du fejletonu „W zaraniu-, mieszczącego reminiscen- 
cye z krwawych wypadków r. 1846.

Sąd kiajowy w Krakowie, jako sąd prasowy z a 
t w i e r d z i ł  zarządzaną przez prokuratoryę państwa 
konfiskatę nr. 98 N. Reformy  z powodu artykułn 
„Z Busi halickiej-, będącego streszczeniem artykułu 
D d a  o położeniu Kusinów na Bukowinie.

Odczyty prof. St. h r. Tarnow skiego, W dniach 
19, 22  i 2 4  b. m . odbędą eię ju ż  dawno zapowie 
dziane odczyty prof. S t. h r. Tarnow skiego. Ja k  w ia 
domo. hr. T arnow ski będzie m ów ił „O ks. Kalin 
ce - i zakończy szereg odczytów na  dochód T ow a
rzystw a w zajem nej pomocy uczniów U niw ersytetu 
Jagiellońskiego. B ilety  są  do Dabyeia w księgarń 
p. K rzyżanowskiego.

Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski z bra 
tern prof. Stanisławem Tarnowskim i dr. Majerem, 
prezesem akad. umiej., wczoraj wieczornym pocią
giem wyjechali z Krakowa do Wiednia.

Namiestnik Zaleski dziś rannym pociągiem jrze- 
jechał przez Kraków ze Lwowa do Wiednia.

Z Czytelni akademickiej. Członkowie Czytelni 
akademickiej uchwalili wysłać na dzisiejsze wieczor
ne przedstawienie „Króla Don Juana- osobną de
putacyę, któraby po przemówieniu prezesa Czytelui 
więczyła drowi Adamowi Bełcikowskiemu wieniec 
laurowy w uznaniu jego tyloletniej działalności li
terackiej.

W ykłady chirurgii na Uniwersytecie Jagielloń
skim z zezwolenia senatu akademickiego aż do za
mianowania profesora w miejsce dra Mikulicza pro
wadzić będzie pierwszy asystent dra M. p. T.zebl- 
cky. W ubiegłym tygodniu dr. Trzebicky habilito
wał się na doceDta prywatnego Uniwersytetu. Egza
minatorem z zakresu chirurgii będzie prof. dr. Oba- 
liński.

i  Jn certy . Ju tro  w niedzielę, jeżeli posłuży po
goda, w og ridzie  strzeleekim  odbędzie się pierwszy 
koncert o rk iestry  wojskowej 13 pu łku , zaś w ogro
dzie krakow skim  koncert połączonych o rk iestr 20 

57  pułków .
N o w y  m agazyn towarów bławatnych zakłada 

w naszem mieście p. Kazimierz Niesiołowski w Su
kiennicach pod 1 24. Magazyn ten otwartym zo
stanie w tych dniach, zaś p. Niesiołowski jako prze
szło dwudziestoletni współpracownik świeżo zwinię
tej firmy p. Ant. Czernego, daje najlepszą rękojmię 
dla publiczności pod względem rzetelności i dobroci 
towarów. W nowym magazynie także mają być i ce 
ny niezwykle aibkie, co w dzisiejszych czasa. h jes* 
rzeczą aruyważuą. — Ciesząc się z powstania nowej 
polskiej firmy, szczególniej po świeżym ubytku tir 
my p. A. Czernego, życzymy p. N. najlepszego po
wodzenia.

Stypendya. Wydział krajowy ogłasza, iż z po
czątkiem roku szkolnego 1887/8 zawakuje sześć 
miejsc funduszowych w wojskowych zakładach wy
chowawczych. Warunki przyjęcia ogłoszono za po
średnictwem zarządów wszystkich szkół średnich.

Bandę cyganów, wałęsających się po mieście 
z instrumentami muzycznemi, wydalono dziś rano 
po' za terytoryum Krakowa.

Znaleziono. W policyi złożono trzy nitki korali 
z czerwoną harasową tasiemką, jswtlezione wczoiaj 
na ulicy Długiej.

Zapiski policyjne. Od osoby podejrzanej odebra
no dwa koce, jeden bronzowy z paoami popielatemi, 
a drugi popielaty z czerwonemi pasami.

Aresztowano : Janigę Ludwika z Krakowa za zbie
gnięcie z terminu ; KotycWiego Wojciecha za kra
dzież popełnioną w r. 1886 w Krakowie; Karaib
skiego Tomasza za kradzież bundy z wozu na Kle
pano ; Drachne Władysława za kradzież rzeczy na 
Kłeparzu; Piotrowskiego Józefa z (yaj a za natrętnB 
żebranie i udawanie głuchoniemego; Resenberga 
Seliga i Reinkrauta Mojżesza, złodziei nałogowych, 
za włamanie się na strych na Kazimierzu; Zawal- 
skiege Mateusza za sprzeniewierzenie.

Zmarli. J a n  W ó jc ick i, żołn ierz wojsk polskich, 
zm arł w  tych dniach w P łocku , w 85 roku życia. 
W eteran s łu ży ł w 4 pu łku  strzelców  koDuych.

Słuszne uwagi zamieścił Dziennik Poznański 
z powodu rozpoczynającego się sezonu kąpielowego. 
„Sezon kąpielowy już w tym miesiącu we wszyst
kich wodach i schromskach leczniczych się rozpo
czyna. Nie przypuszczamy, aby z pośród naszego 
społeczeństwa udać się mieli do nich tacy, którzy 
do zdrowia wód wcale nie potrzebują. Czasy i sto
sunki za ciężkie, aby sobie można pozwolić na jaką- 
bądź rozrywkę i zbytek. To też my, kreśląc tych 
słów kilka, mamy tylko na względzie tych, którzy 
tego ratunku i s t o t n i e  dla zdrowia szukać będą 
zmuszeni, a mówiąc o nich pewni jesteśmy, że przy 
rozmaitości wód krajowych do nich się udadzą. — 
Gdyby zaś byli tacy, którzy zniewoleni będą szukaó 
pomocy dla zdrowia u wód zagranicznych, takich 
prosimy, aby się dopominali u nich utrzymywania 
pism polskich. Nie przypuszczamy, aby tego odmó
wili, ale żądać i domagać się trzeba. Wymaga tego 
godność narodowa".

Adwokat dr. Jackowski, którego proces o sprze
niewierzenie trwał we Lwowie przez szesnaście dni 
z rzędu, uznanym został winnym, iż jakó zastępca 
prawny zatrzymywał i przywłaszczył sobie kwotę 
3 0 0  złr., a trybunał skazał go na cztery miesiące 
więzienia, zaostrzonego jednorazowym postem każde
go miesiąca i na zwrot kosztów postępowania kar
nego. Obrońca skazanego zgłosił zażalenie niewa
żności.

Przemyśl, 6 maja. (Kor. N . Reformy). Pod 
przewodnictwem prezydenta miasta Dra Aleks. Dwor
skiego, w obecności posła na Sejm krajowy p. E- 

ivarda Góreckiego starosty i Radcy Namiestuictwa, 
i w obecności komisarza Maryana Wolskiego, refe
renta dla spraw przemysłowych — założyliśmy w 
ubiegty poniedziałek w naszym grodzic oddział To 
warzystwa „ Rodzina" przy współudziale licznego 
grona interesowanych rękodzielników' i przemysłow
ców. Oprócz wymienionych obywatel’przystąpili do tego 
dobroczynnego stowarzyszenia w charakterze człon
ków wspierających pp. Adolf Pressen, prezydent są
du obwodowego i Stan. Zajączkowski, inżynier kolei 
K. Ludwika. Zaznaczyć tu winniśmy, że p. Low- 
beer nadiużynier i naczelnik warsztatów kolei Kar. 
Ludwika uważając cele „ Rodziny“ za pożyteczne 
dia rękodzielników, którzy zostają pod jegc kiero
wnictwem —  przysłał ich na zgromadzenie do sal' 
ratuszowej w liczbie kilkndziesięciu. W jasnem i 
treściwem przemówieniu wykazał p. Wicherek ko 
rzyśei, jakie niesie „Rodzina“ swym członkom rze
czywistym, wymienił osobistości i władze autono
miczne, które je wspierają, wyliczył fundusze, jakie 
posiada i wykazał świetny rozwój tego stowarzy
szenia. — 7j przemówienia p. delegata podnosimy 
ustęp, według którego zarząd centralny nie użył ani 
jednego centa z wkładek członków rzeczywistych na 
potrzeby administracyjne. C z t e r d z i e s t u  człon
ków rzeczywistych pozyskała tego wieczora „Ro- 
dzina“ w Daszem mieście. Zarząd oddziału prze
myskiego stanowią: pp. Dr. Aleks. Dworski prezy
dent miasta jako prezej, Teofil Wójcicki przełożony 
korporacyi szewskiej jako wiceprezes, Leopold Blu- 
eha ofieyał kolei Karola Ludwika sekretarz, J. Gór
niak majster profesyi ślusarskiej i J. Dmykowski 
lakiernik, jako wydziałowi.

Tarnopol, 4 maja. (Korezp. N . Ref.). W roku 
bieżącym obchodzi tutejsze Towarzystwo przyjaciół 
muzyKi dziesięcioletnią rocznicę swego założenia. Ku 
uczczeniu tej rocznicy odbędzie się dnia 14 maja 
br, w sali zamkowej o godzinie wpół do ósmej pod 
kierownictwem artystyeznem dyrektora p. Władysła
wa Wszelaczyóskiego nadzwyczajny koncert, na któ
rym zostanie wykonanem „Przekleństwo pieśniarza" 
(Śangersfiuch) Schumana op. 139 .

P. Wszelaczyńsk dobrze się już zasłużył dla spra
wy rozwoju Towarzystwa i krzewienia zamiłowania 
do muzyki w naszem mieście, jest więc nadzieja, iż 
w obchodzi? publiczność będzie miała sposobność 
okazać mu swą wdzięczność.

Nagroda cnoty. Dzienniki warszawskie donoszą, 
ż zmarły w dniu 2 maja r. z. ś. p. Tadeusz Ru

szkowski, b. obywatel ziemski, gub grodzieńskiej 
apisał około rs. 55,000 na ustanowienie „nagrody 

cnoty" w rodzaju Monthyona. Testator określa szcze
gółowo, na czem owa fundacya powinna polegać. 
Krewnych, którzy po n'm dziedziczą drugą pełowę 
majątku, ś. p. R. uczynił pełnomocnikami do wy
brania instytucyi, któraby się zajęła ogłaszaniem 
konkursów cnoty i kwalifikowała kaudydatów do 
nagrody.

W Mińsku litewskim spłonęło w tych dniach 
kilkanaście domów, oraz składów towarów.

Z Poznańskiego. Posener Zeitung donosi z Wrze- 
Ści, że w ubiegły piątek przyszło w karczmie we 
wsi granicznej Borzykowie do kłótni i krwawej bójki 
pomiędzy 3 ofice-ami granicznymi rosyjskimi a 9 
rzeźnikami. Bójkę wywołała rozmowa o polityce. 
Rany obustronne miały być obfite. Oficerowie ucif 
kii w końcu do rogatki, skąd strzelali do wsi ostr«- 
im nabojami. Stojący w Pyzdrach kapitan ro^yjsLi 
w obawie o wytoczenie 6pm\vy pized władze prm 
skie, przedstawiał rze- z jako niewinny wybryk, twier
dząc, że nic strzelano w stronę granicy pruskiej- 
Owych oficerów czekać ma przeniesienie gdzieindziej- 

Pożary w  Rosyi. Według urzędowych dat st>‘ 
tystyeznych liczba pożarów w Rcsyi wzmaga się ^  
posób prawdziwie przerażający, j-żeli się weźm>e 

w rachubę większe okresy czasu. Od r, 1857 
861 było rocznie pożarów 10.566 — od 1867 

1871 już 18.714 — od 1877 do 1881 liczba ta 
wzrosła na 37.120 —  zaś w r. 1882 było peża* 
rów 48.305. W peryodzie zatem 25 lat od 18&7 
do 1882 wzrosła roczna liczba pożarów w czwór-
uasób.

^  P0<̂ kierownictwem p. Nabielakowej
oi az w eh pań Gałęzowskich zawiązało się Towa- 
rzystwo dobroczynności Polek.

•* Cleveland w Ameryce zawiązano Tow arzystw ®  
pod nazwą grosza polsk iego , d la  w zajem nej pomocy- 
Przewodu czącą jest p. Pelagia Tylewicz, sekretarką 
Jadwiga Urbanowska.

Recepta na piękność. Żeby być piękną, potrze* 
ha posiadać trzy rzeczy białe : skórę, zęby i rę®e’ 
trzy rzeczy czarne: oczy, brwi i rzęsy, trzy rzeczf 
długie: stan, włosy i rzęsy, trzy rzeczy krótkie ■ 
zęby, uszy i język, trzy rzeczy małe : ręce, głow't 
i nogi, trzy rzeczy pulchae: ręce, Dogi i pos-ig- U" 
Taką receptę napisał Francuz naturalnie. Zdaje S*8’ 
że nie każdy zgodziłby się z nim przynajmniej c° 
do owych trzech izeezy pięknych, dlatego że ~ t‘rn'

Od jednej z naszych czytelniczek z powodu ** 
mieszczonego w kronice artykuliku p. t. „Do 
kobieta przyznać się nie chce", otrzymujemy w f° 
mie odpowiedzi szereg zdań, odpowiadających n» PJ 
tanie, do czego m ę ż c z y z n a  przyznać się a.e eh® •
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Zdaniem czytelniczki tedy „król stworzenia0 nie 
®hce się przyznać: że jest próżniejszym od kobiety, 

jest zarozumiałym bezpodstawnie, samolubnym, 
Przenoszącym swoje ja nad wszystko, że nie zna po 
święcenia, że rzadko kocha szczerze, że się żeni dla 
Posagu, że ujarzmił (?) tę, która go kocha, że kie 
fiszek kaniaku więcej go rozmarza niż pocałunek 
’td. itd. Takich „że“ komuniknje nam czytelniczka 
bardzo wiele, a chociaż kilka punktów tego aktu 
oskarżenia dla bezstronności zamieścić musieliśmy.

Ze Stowarzyszeń.
— O g ó l n e  z e b r a n i e  członków Arcybractwa 

Miłosierdzia i Banku Pobożnego odbyło się w dniu 
Wczorajszym w sali Arcybractwa przy ulicy Siennej 
Protektora Arcj bractwa JE  ks. bisknp krakowski 
Wilająu licznie zgromadzonych ezłmków, zwrócił 
Vwagę w dłuższej przemowie na znaczenie i domoj 
słość nowych wyborów na dalsze trzechlecie które 
też taraz z prrządku rzeczy nastąpiły- Zgodnie z li- 
•tą komitetu przedwyborczego, ustanowionego przez 
Radę Arcybractwa pod przewodnictwem JE. ks. bi- 
Utupa, protektora, wybrani zostab: na starszego je 
dnomyślnie ks. kanonik Teefll Midowioz, na podstar- 
•eego więkazońcią głosów dr. Władysław Markiewicz, 
ta  radców większością głosów: ks. prałat Ludwik 
Bober, ks. dr. Jnlian Bukowski prof. dr. Leon Cy- 
frowicz, ks. kanonik Maciej P o i, Aleksander Gebauer, 
Fortunat Gralewski, prof. dr. Franciszek Kssparek, 
\dolt Kokowski, ks kanonik łp-aa j Polkowski, d r  
Władysław Śeiborowski, Adolf Siedlecki ks Augu
styn Sutor; na wizytatorów: |»rol Feliks Kaczakie- 
wicz, ks. Józef Zielenin, ks Jan Borsuk, Karol Dro
zdowski, Jsu  Kruczkowski, Ja r  Kutrzeba, ks. Jan 
Mianowski, ks. Jan ML.ihałek di Władysław Mił- 
kowski, Antoni Moczydłowski, Kasper Molęcki, Hen
ryk Mflldner, ks. Adolf Piwowoński, ks Wincenty 
Piia, Antoni Ryszard, ks Wojciech Siedlecki, ks. 
Franciszek Świderski, dr. Józef Zanietowski. Nastę
pnie podstarszy dr. Markiewicz odczytał nowy sta
tut Arcybractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego, 
który zgromadzeni przyjęli z tym dodatkiem, aby 
sprawozdania z czynności Arcybractwa odtąd coro
cznie, a nie jak dawniej co trzy lata członkom roz
dawane były. Po udzieleniu obecnym pasterskiego 
błogosławieństwa JE  ks. biskupa zakońcieno po
siedzenie o godz. wpół do 6 wieczorem.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
rzeczywistego nauczyciela szkuły ludowej w Szoło- 
myj, a tymczasowo zajmującego posadę przy szkole 
etatowej w Dżwin»grodzie. Michała Mekelytę, rze
czywistym nauczycielem tejże szkoły; tymczasowego 
nauczyciela, Karola Miętusa w Rogach, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Rogach i tymczaso
wego uauczyciela Leona Piątkiewieza w Swięeanach, 
rzeczywistym nauczycielom szkoły etatowej w Swię 
canach.

Sekretarze krajowej dyrekoyi skarbowej: Fryderyk 
^  i u m , Karol S o ■ n i c k i , Antoni S p e n d l i n g  
i starszy komisarz skarbowy Roman J a b ł o n o w 
s k i  zostnli mianowani radcami skarbowymi w obrę
bie Iwowsklćj dyrekcyi skarbowej.

Mianowania w armii. W galic. pułkach pieszych
mianowani dalej: pornozaikami podporucznicy : Woj
ciech Nitsch Henryk Kness Antoni Wotke, Rudolf 
Taigner, Ludwik Morawetz, Wacław Herrman, Ka
rol Grimm , Stanbław Wisłocki Wilhelm Rotter, 
zaroi Piasecki, Jen y  br. S żeaa , Jafctt Eaorusweig. 
Wincenty Novotny, Karol Hornisoher, Frsnoio»*’L 
Btormke, Władysław Śmietana Sohiller, Al
fred Regenermel, Ja*» o«an»ky, Józef F iik , Eryde- 
■ryk Web?- Weoenaa, Stinisław Gadomski Antosi 
S U misiy, Edmund Losy-Loscnau, Edmund Rabn, 
Eugeniusz l i .  i*L: Leopold Gron, Stanisław Rodziń
ski , Fryderyk Fiedler, Alfred Knapp, Jan Janau- 
ichok, Antoni Jirasek, Alfred h r  Stomm, Fryderyk 
Furm, Włodzimierz Scierańai i i Franciszek "Jeiich.

Podporucznikami kadeci, zastępcy oficerscy : Aloj
zy Frano, Zygmunt GeeSMr, Henryk Lohe, Wilhelm 
Becht, Józel Reohlitz, BeuwenuM Tonelli, 'Bernard 
Goldstein, Leo Bastgen, Alfred Haluaka, Gustaw 
Varn»y, Zygmunt Schiefer, Henryk Jiraut, Karol 
Bckett, Hm •  Mayer, A rttr R ozu m k i, Wiktoi Krzy
żanowski. Filip Schimnnek, Edward Kallasch, Tózef 
Farer, Antoni Tłusty, Wincenty Żurek Karol Rosen- 
kranz, Teodat Czernautzan, Wilhelm Kallasch, Al
fred Redl, Karol Woicik, Wacław Wischek, Edward 
Duehodny, Aioizy Kuhn, Wincenty Rudolf, Juliusz 
Faschiug, August Jacąusmont, Jan Hendlinger, Jó
zef Bartosoh. Władysław Misek, Juliusz Klein, Ko
rol Paukert, Edward Feikus, Wacław Ort, Gustaw 
Buziczka, Edward Filous, Karol Howarth, Jan Ma
ksymowicz, Herman Fuhrmau i Józef Hruschka.

przejeździe do Pragi. Program: 1) Arya z „Ży
dówki, 2) arya z „Hrabiny", 3) arya z „Barona 
cygańskiego", 4) arya z „Don Cezara", oraz: „Po
życz mi swej żony", komedya w 2 aktach z fran
cuskiego.

We c z w a r t e k :  12 maja: Drugi gościnny wy
stęp Alberta E kera: „Ojciec debintantki", komedya 
w 5 aktach z francuskiego.

L i s t a  s ę d z i ó w

krajowej wystawy rolniczo-przemysłowej
w Krakowie.

Grupa [. a) Z b o ż e : Baruch Gustaw, Cegielski 
Stefau, Cztcz Karol, Jastrzębski Stanisław, Sławiń
ski Przicław, Urbanowski Napoleon, Żeleński Stani
sław, hr. Męciński Józef.

b) R o ś l i n y  p r z e m y s ł o w e .  Kanfman, dy
rektor zakł. przem. w Żywca , dr Larysz Niedziel
ski Stanisław, Szybalski Felicyan, prof. Strusiewicz.

c j S i d o w n i o t w o  i ó g r o d n i o t w o :  P rof 
Janczewski, Langie Karol, Różański Jan, prof dr. 
Rosteflńnki, dr. Harajewioz Jan, Bauer Karol, P iąt
kowski Kazimierz.

d) O w a d y  i z w i e r z ę t a  s z k o d l i w e :  prof. 
di Nowicki, prof. Rostafiński, prof Wierzejski.

Grupa 2 inwentarz żyw y: a) k o n i e :  Benoe Ata
nazy, Brzeski JuLan, Gorajski August, Exc. Groewe- 
fiitz 1. Idmarszłuek, Kozina minister, Kurnatowski 
Stauisław, Mostczeński Teodor, Exo. hr. Potocki 
Alfred, hr. Potocki Angnst, Potworowski Gustaw, 
E ic. hr. Siemieusk. LewjeJti, hr. Tarnowski Jan, 
Dzw >i itowski Edward, Stojowski Eugeniusz.

b) B y d ł o :  Czarnecki WiKtor, Homolacs Stani
sław, Habiiht Wilhelm, Głuchowski, Jędrzejowicz 
Edward, prof. Krnszyński Stanisław, hr Kwilecki 
Stefan, hr. Kwilecki z Oporowa, Kośoielski Bole
sław, Massalski Władysław Nieznajomski Ignacy, 
Pawlikowski Konstanty, bar. Romoszkan Jakób, 
Stablewsbi Stanisław, kr. Sapieha Adam, StruBzkie- 
wicz Właoysław, prol. Strusiewicz, Żółtowski Sta
nisław, Czecz Herman, Konopka Adam.

(C. d. u.).

Składki. W Admiuistracyi „Nowej R eform y“ 
złożono na Bank Polski, wygrane w Łopaty nie 2 złr.

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  8 m aja : Po raz drugi: „Król
Bon Juan", komedya w pięciu aktach Adama Beł- 
cikowBkiego.

We w t o r e k  10 m aja: Pierwszy gościnny wy- 
stęp Alberta E kera: „Kapelusz słomkowy", kome 
dya w 5 aktach Meilhaca.

We ś r o d ę  11 maja: Koncert Władysława Flo- 
ryańskiego, byłtgo tenorzysty opery lwowskiej, w

Sprawozdanie komitetu fundacyi imienia 
Karola Szajnochy

e czynności w ciągu, roku 1886.

W myśl §. 15 aktu fundacyjnego podaje komitet 
do wiadomości publicznej, co następuje:

I. Skład komitetu w roku 18 8 6 : Członkowie: 
hr. Włodzimierz Dzieduszycki, przewodniczący; dr. 
Antoni Małecki, zastępca przewodniczącego; dr. Ksa
wery Ligi c, Jr Józef Majer, Zygmunt Sawezyński, 
dr. Stanisław hr. Tarnowski, dr. Wojciech Urbań
ski. Zastępcy: Władysław hr. Bad.ni, dr. Alfred 
Biesiadecki, dr. Ludwik Kubala, dr. Wojciech Kę
trzyński, dr Marceli Madejski, a po jego śmieroi 
dr. Józef Kasznica, dr. Zygmunt Węolewski, Fran 
ciszek Zima.

II Majątek fuudacyi wynosił z początku roku 
1886 w wartości nominalnej złr. 29.753 40, był 
zaś alokowany w następujących efektach:

Złr. 6.300 w 6 prc. listach galicyjskiego Banku 
hipotecznego, złr. 1000 w 5 prc. listach gal. Ban
ku aipateornego prem., złr. 6.300 w 5 pro, listach
goitc. Ranku hi|>ute«vnego, ulejarum., —  r t  fi K0 O
w 6 prc. obligacyaoh pożyczki Krajowej, z łr  10.500 
w 5 prc. listach galic. Towarzystwa kredytowego 
. i Jaskiego} złr. 199 52 w książeczce galicyjskiej, 
*®sy oszczędności Nr. 15.270, złr. 153 88 w 2 
książeczkach g »1. Bai.ku kredytowego Nr, 10 555 
i 17.922. razem złr. 29.753 W .

Z efektów powyższych ubyło w ciągu roku 1886 
wskutek wylosowania lub zrealizowania: wylosowa
ny 6 prc. list hipot. Ser. D. Nr. 15.046 złr. 1000, 

'yfaDwan* 6  prc. oblig. pożyczki krajowej Ser A 
Nr. 2038, 2190, 3891, 4060 złr. 400, zrealizowa
no dwie książeczki galioyjskiego Banku kredytowego 
Nr. 10.555, 17.922 złr 153-88, wyjęto z książe- 
oski galioyjakiąj kaby oszczędności Nr. 15.270 złr. 
149 52, razem złr. 1697-40.

Natomiast zakupiono lub włożono na książeczkę: 
złr. 1000 w 5 prc. listach hipotecznych po złr. 
99 10 złr. 991, złr. 500 w 5 prc. listach hipote
cznych po złr. 99'90 złr 499'50, złr. 200 w 5 
prc listach hipotecznych po złr. 100 złr. 200, wło
żono na książeczkę galicyjskiej kasy oszczędności 
Nr. 15.270 iłr. 6 90, razem j. w złr. 1697 40.

HI. W dochodach bieżących miała, fundacya w 
ciągu roku 1 8 8 6 : z kuponów od efektów 1595'41 
złr., w odsetkach interkalarnych z książeczek złr. 
8'97, rrzem złr. 1604'38.

Z tego wydano p.  Stalmachowi w dwóch półro
cznych ratach złr 718'85, p. Lenartowiczowi w 2 
półrocznych ratach złr. 7 J 8'85, przeniesiono w myśl 
§. 4 aktu fundacyjnego 10 prc. do funduszu żela
znego złr. 166-68, razem j. w. 1604--38.

IV. Powyższa kwota złr. 166.68 dopisana jest 
w książeczce gal. kasy oszczędności Nł  15.270.

V. Stan majątku fundacyjnego z końcem r. 1886 
składa się z następujących efektów. w 6 prc. li
stach galicyjskiego Bauku hipotecznego złr. 5.300, 
w 5 prc. bstach galic. Banku hipotecznego prem 
złr. 1.000. w 5 pro, listach galic. Bauku hipote

cznego nieprem. złr. 8.000, w 6 pro. obligacyaeh 
pożyczki krajowej złr. 4.9oO, w 5 prc. listach za
stawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złr. 10.500, w 4 prc. książeczce gali- 
oyjskiej kasy oszczędności Nr. 15 270 złr. 229 58, 
razem złr. 29 929 58, a ponieważ majątek funda
cyi z końcem roku 1885 wynosił złr. 29.753-40, 
przeto powiększył się w ciągu roku 1886 o złr. 
176 18.

Powyższe efekta zostają w przechowani n galic. 
ka^y oszczędności.

Lwów, dnia 3 kwietnia 1887:
Dr Antoni Małecki 

zastępca przewodniczącego.

W iaioioki n a g im , literaciie i artystyczne
=  P. K a z i m i e r z  Z a l e s k i  napisał nową ko- 

medyę pod tytułem „Rodzina Apfel". Treśó osnuta 
na stosunkach Niemców w Królestwie, jak we „Frie- 
bem". Kulturtregerzy wszakże w nowym tym utwo
rze mają byó z lepszej przedstawieni streny, aniżeli 
w dotychczasowych. Główna intryga osnuta jest po
dobno na tle małżeństwa zubożałej szlacooianki pol
skiego pochodzenia, z potomkiem germanów, boga
tym fabrykautem; gdy następnie traci on majątek, 
rodzina żony namawia ją, by męża opuściła, lecz szla
chetna kobieta opiera się temu naciskowi, chociaż 
wbrew swej woli została za mąż wydam, i pozo
staje wiernie przy boku zubożałego męża

=  P. F r a n c i s z e k  K r a s z e w s k i  ogłasza 
w dziennikach warszawskich, co następuje: „Powo
łując się na test iment ś. p. Józefa Ignacego Kra
szewskiego, ojca mego, zdziałany i oblatowany w są
dzie drezdeńskim czwartego oddziału, d. 24 marca 
1883 roku, podaję do wiadomości, iż pozostała spu
ścizna literacka w pismach jego jest własnośoią ro
dziny, wszelkie zatem przedruki, tłómaozenia i t. p. 
ojca mego, nieuprawnione umowami piśmiennemi, 
poszukiwane będą drogą właścfwą".

=  S a l o n  p a r y s k i  otwarty został doro
cznym zwyczajem w dniu 1-ym b. m. Wystawa 
obejmuje 5,3 J 8 dzieł sztuki, a między temi 2,521 
obrazów olejnych i 1,045 rzeźb; reszta są to akwa
rele, sztychy i t. p. Sztuka polska reprezentowana 
jest przedewszystkiem przez „Dziewicę Orleańską" 
Matejki; p. Auna Bilinsjca wystawiła swój własny 
portret. Portretów jenerała Boulanger, przes różnych 
artystów wykonanych, jeBt <}0 1 2 .

Bibliografia. (Powieści).
—-  E b e r s  Jerzy: Serapis, romaus hist. (tłóm. 

z niemieckiego W. E. Zieliński). Dwa tomy. Lwów 
1887.

— E s c h s t r u t h Nataly . Polnisch Blut Ro
maus w 2 tomach. Berlin 1887.

—  F a l k o w s k i  j ui_; Obrazy z życia kilku 0- 
statnich pokoleń w Polsce. Tom piąty. Poznań. 
1887.

— J  o s i k a Mikołaj : Ostatni Batory ęz węgier
skiego). Powieść uwieńczona przez Akad. nauk w 
Peszcie. Warszawa 1887.

— K r a s z e w s k i  Józef Ignacy: Wybór pism. 
Wydanie tanie. Serya druga. Tom 47 do 80. War
szawa 1886.

—  R z ą ż e w s k i  (Aer): Krzyżowoy, pow. hist 
z czabów Jana III. Warszawa 1887.

— S e g u r : Gospoda pod Aniołem Stróżem (z 
franc.) Lwów l»87.

—  W l  I f i i y  f l g J t i  i l b o r t :  Z b i o r o w e  w y i l m r n l

ctwo. T. I— XVI. Warsz 1887

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

5 maja.
Aflkteta gorzelniana. Równocześnie w W iedniu 

i w JPMzcio rozpoczęły dziś swoje narady dwie 
a n i .J i , .  zwołane przez oba m inisterstwa dla zba
dania kwestyi gorzelnianej Wyszukania sposobu 
najdogodniejszego, któryby dał skarbów dochodu 
jak nąjwięcej.

Ankieta wiedeńska zaięła się przedewszystkiem 
rozbiorem p y tan ia : Jaki jest wydatek alkoholu na 
dobę w gorzelniach, opłacających podatek ryczał
towy, z jednego hkl. opodatkowanego naczyń za- 
ciernych ? Reprezentanci rolniczych gorzelń go
spodarskich, przerabiających z iem niak i, podali 
tea  wydatek na 8 ł/4 stopnia, czescy na 9 do 10, 
a reprezentanci gorzelń labrycznych twierdzili, 
że ten wydatek w gorzelniach rolniczych wynosi 
więcej m i 12 do 14 stopni, że zatem faktycznie 
opłacany podatek od stopnia alkoholu wynosi 
najwyżej 4 -  5 cnt. Przy tej sposobności przypo
mniał komisarz rządowy Pokorny, że na zgroma
dzeniu gorzelników ro ln ic^0!1 ,w Pradze w lu 
tym br. przyjęto wydatek tak*, iż się równa 12 
stopniom absolutnego alkoholu z hkt. naczynia 
zaciernego. W ydatek g< rże li buraczanych poda
wali jedni na 8 — 10, inni fla 16- -1 9  otopni.

Co do drugiego pytania o w.v la CU . ^  £ rze '  
niach fabrycznych podawano praw.e jednom yśl
nie, że produkt wyrobiony ™a ^  stopni, ale 
przyznawano, że w niektórych gorzelniach przy 
sprzyjających okolicznościach może mieć 9 3 —95 
prc. W fabrykach, wyrabiających drożdże praso
wane, wydatek przeciętnie nie przenosi 90 prc

N r .  1 0 5 .

Koszta fabryczne na wyrobienie hkt. abso
lutnego alkoholu (pytanie trzecie) podawano bar
dzo rozmaite.

W gorzelniach ziemniaczanych w Galicyi obli
czono te koszta na 25-4, w n zechach na 24 do 
27 złr., a w gorzelniach fabrycznych na 27-38 
z ł r , na Bukowinie na 28 złr. Reprezentanci g ,-
rre lń  fabrycznych obliczali te koszta dla gorzelń 
rolniczych me v.yżej, jak na z -ó j  Dla gorzelń 
buraczanych podawali jedni 25 do 30 zfr inni 
22-68 z łr ,  dla kukurydzia n jc h  wre8Zcie' na 27 
złr. w. a.

z tego wiano, /-npnirywania na pierwszo
rzędne zasadnicze kwestye produkoyi, mogące słu
żyć za podstawę opodatkowania, rozchodzą się 
bardzo znacznie, a walka między reprezentantam i
  1J  1 fa rlMr/iiTlti/in • ------ - . . , -■“i'*oaeuiauiauii
gorzelń rolniczych 1 fabrycznych staje się ostrą.

W edług wszelkiego praw dopodobieństw a, aby 
pogodzić sprzeczne dążenia, a zarazem żebrać 
dochodu jak nąjwięcej, rząd przychyli się do pro
jektu o podatku konsum cyjnym , Który zarówno 
tak w rolniczych, jak i w fabrycznych gorzel
niach ma się oprzeć o ilość i jakość rzeczywi
stego produktu, oczywiście z przyznaniem pe
wnych ulg dla gorzelń rolniczych.

Niemiecka ustawa o podatku gorzelnianym,
przedłożoua parlamentowi, opiera się na podstawie 
krajowej konsumoyi I którą obliczono dla Niemiec 
północnych na 4 */s litra na głowę, dla południo
wych na 3 litry. Odpowiednio do tego obliczono ilość 
potrzebnego produktu i rozłożono go mniej więcej 
na istniejące gorzelnie. Od ilości produktu, odpowia- 
dąjącego tej potrzebie, podatek zaproponował n wy
nosić ma po 56 fenikćw, od ilości, wyprodukowanej 
po nad tę miarę, po 70 fenikćw w Niemozech pół
nocnych. Dla Niemiec południowych stopa podatko
wa jest mniejszą, aby prodnkt północny nie zniszozył 
gorzelń południowych.

Podatek ma w ogólności charakter konsumcyjny 
i oblicza się wtedy, kiedy idzie w obrót handlowy 
z zamkniętego obszaru gorzelni. Jednakowoż i po
datek od rozmiaru naczyń zaciernych jest zatrzyma
ny w nowej ustawie, ale tylko dla gorzelń rolni
czych, przerabiających ziemniaki, oraz dla tych, któ
re przerabiają buraki lub sok buraczany i melasę.

Od 1 października rb. będzie podniesione cło od 
spirytusu zagranicznego do 150 marek od 100 kilo.

Ceny zboża w Czerniowcach. Na dniu 4 maja 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 8*40 
do 8 '60, Żyto prima 5‘45 do 5 60, Żyto średnie 
5 25— 5‘35, Jęczmień browarny 6-00—6-25, Ję
czmień na termin 4 '80— 5'00, Owies prima 4'20 do 
4-25, Owies śr. 4 00— 4 ’10, Konep. nasienie 5'80 
do 6 —, Knkurudza stara 4 -15—4 25, Kukurudza 
na miesiące mąj-wrzesień pr. 0-—  do 0-— , Koni
czyna — 00 — 00 00, Koper 18'00 do 20-00, Spi 
rytus 10.000 litrów 2 1 0 0  do — •— .

o projekt, który nie sto> w żadnym Kjuązlm ani 
ze sferą działaiiia Włoch, ani z ich interesom , 
kolonialnemu 

Rzym, 7 maja. Dla uczczenia arcybiskupa Buffo 
Scilla w Chietta, który został mianowany nun- 
cyuszem w Monachium, odbyła n ę  wczoraj wiel
ka dem onstracya ludowa i wysłano do papieża 
depeszę z prośbą, aby arcybiskupa pozostawił w 
miejscu.

Londyn 7 maja. Na wczorajszem peaiedzeniu 
Izby lordów, sekretarz stanu Cross, o d c ry u ł te
legram od Dufferina z doniesieniem, że w oko
licy wąwozów Khyber nie było żadnych poty
czek. Zdaje się. że tu mowa o potyczce między 
wojskiem emira a plemionami kraju Hopeck. sto
czonej 12 kwietnia, po której obie strony przy
pisywały sobie zwycięstwo. N ie m s żadnego po
wodu do przypuszczenia, że em ir nie zdoła u t a j 
niać się n_ tronie. (Wąwozy K hyber na drodee 
z Kabulu ku Indyom angielskim  w kierunku na 
Peszawer, niedaleko granicy indyjskiej.)

Londyn, ? m“'a- Izb* gmin odrzuciła 317 gło
sami przeciw 238 wniosek Giadstone’a, ażeby w 
sprawie Di'łona z dziennikiem  Times wybrać z 
obu Izb komisyę do zbadania, czy zarzuty Timesu 
są uzasadnione; natomiast przyjęto wniosek rzą
du, ażeby sprawa rozstrzygnęła *>ę przed sądem, 
przez wytoczenie redakcji Timesa procesu c o-
szczer8two.

Telegramy „Nowej Reformy11.
(Prywatne.)

Wiedeń, 7 maja. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie atmosferyczne między 745 
a 750 mm. je s t w północno-wschodniej Rosyi;— 
największe ciśnienie między 775 a 770 mm. jest 
w  ̂ północnej Pu?m m ii. Drugie naim nnjsze ci
śnienie jest na Atlantyku, na północ od Sakocyi.

W iatr północno-zachodni; — niebo zmionnie 
zachmurzone; —  chwilami deszcz; — tem peratura 
niższa; — wiatr mały,

( /  biura kor spondeneyjnego. )
Wiedeń, 1 maja. Z P r e s z o w a  na W ęgrzech 

nadeszła i.iadomość o bardzo wielkim pożarze. 
Spłonęło mnóstwo domów, a między niemi p ra 
wie wszystkie gmachy publiczne. Zginęło wiele 
dzieci.

Budapeszt, 7 maja. W mieście Nagy-K.roly
w komitacie szatmarskim wybuchł takie wielki 
pożar. Dwieście domów zgorzało. Najpiękniejsza 
część miasta leży w gruzach. Zamek hrabiego 
Karolyi zdołano ocalić jedynie z największem 
wysileniem. W spaniałe oficyny i cieplarnie stały

8ięBer5nW%7 Parlam ent uchwalił kredet nad
zwyczajny dla administracyi wojskowejforaz usta
wę o pożyczce.

Monachium, * maja. W domu obok pałacu ks. 
M aia przy Ludwikstrasse, gdzie był pensyonat 
panien, wybuchł wczoraj wieczorem pożar i zni
szczył wyższe piętra. Panienki, mieszkające na 
pensyonacie, uratowano chociaż z narażeniem 
życia.

Paryż, 7 maja. W edług dziennika Paris za
warto między F rancyą a innem;; mocarstwami 
przymierze obronne. Skutkiem tego na wypadek 
wojny Francya nie będzie osamotnioną. Żaden 
inny dziennik nie potwierdza tej wiadomości.

Paryż, 7 maja. Dziennik X I X  siecle zaprze
cza wszelkim doniesieniom o zmianach w kierun
ku zagranicznej polityki francuskiej.

Rzym, 7 maja. Na wczorajszem posiedzeń,a 
Izby poselskiej odpowiadając na >,terpelacyę c o 1 
do okupacyi hiszpańskiej na wybrzeżu afrykań-. 
skiem odrzekł Depretis, że tu rozchodzi się tylko

K n n w  t « l e g r » f i e z a e .

dnia 7 maja 1887.

Zjednoczony dług w papierach . . 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5 %  austryacka renta (marcowa) . 
Akeye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn .................................................
Srebro .......................................................
20-to franków ki za sztukę .
Dukaty sustryackie
Banknoty banku niemiec. za 100 ni.

J Ł  *
80 9b
82 25

111 90
96 80

874 —
278 60
126 95

10 50
5 95

62 27*/,

Odpowiedzialny Redaktor;
7  ( i d e u s z  R o m a n o w i r f r ,  

W y d a w c a ;  D r .  L e s ł a w  ń h r o t l ń J c l .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redek- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmnje

I A D E M Ł A 1 E .

P ł y n  n a  g o ś c ie c  i  r c u m a -
t y x m  z opactwa św. Śro

dek chlubnie wypróbowany tysiące m y  no wszel
kie dolegliwości, jak bóle nerwwwa, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżaoh. porażenie, sw iehnie- 
nie bole twarzy i zębów itp, T yuąee świadectw I 
Ż i c i e r p ą c y  nie powinien »(»■.. 
tego środka. Cena 1 złr. zł V* * 2 złr. ił  
1 fi. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo
żna w aptekach. Główny skład i rohayfta dla 
monarchii austro-węgieroki^i. Dr. L e o n  B r c  a  
n e r ,  apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W  K r a k o w i e  w aptece P i e t r a  K r e k i s -  
w i c z ń pod złotym lwem na K ieparzu, 4 S .
S t o c k m a r a .  ( 9 1 4 6 - 1 0 1 )

N A D E S Ł A N E .

P o r ę b s k i  i  Z i s s s l e r
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.
Magazyn towarow damskich, aparata kościelne itp. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
.0 4 0  35 53

N A D E S Ł A N E

S I C  I R Y D O W A
■ a p ą  u z e M h j t c j r

M a ta n y  M n  sa k u n  w m u i *  
kstsrasO I pu u w

le ir jk  Matteni, karUbri i »
1 18—**

»  100 rubli 111 2ć
100 mar.

A r a k ś w ,  d a l .  7/5.
bet bieiąoego kuponu.

Kuble papiorowe roeeyjtkle 
Warki aiemieekie. . . .
**0to frankówka tłota . .
9 % Pożywka krą,. gaUo. .
l'l'%  Poiyoaka krąj gsUe  ...............
s % CbUgoo] e indem > gal. u  j j  100 k. m. 
i*/«» Uity Bonk. kraj. .a  th . 100

% Obligi koMBftlne • - * I Emln
**  U*t> laot. tow. kred. tie-n. . .

u  tir 1(\,
100

i *

s r
( j
i ł

n. Sfer.

l u n  kip.
« prem. lCfc 
e n  u l i u

zut. Kró. 
Ukndd. .
L

Pci ta rabli lOu 
100

Ę d .
OM b le ż ^ p t kupon

62 £0 
10 i 

11)1
94 i Oj 

104 2!
95 60 
99 33 
9b £5 
92 25 
98 iw

lVU 55

112 25 
h£ 60 
10 11 

KSf -  
96 .( 

lub 36 
96 50 

IW 50 
9*1 25 
93 25 
99 t>u 

10J 36

H  mi u i  n i, J d n i a  6 /5 , 
bet bieżącego kuponu.

5% Listy zatiawne t  r. 1669 
1% l isty liŁWida^yjne . . .
5% Li»ty . .  1 Warszawy I. Em.
\%  . . . U- .
* *  . . . UL .

„ ff IV* n

luo 2 
94 K

sur
lo f

S ,  Bonka nipol. „U (dywid.) na tł.
.*  Llity aaąt. tsw  ksed. C m . u  zł. 100

.  „ 1 0 0
» e O tAA

► A* Listy'tael. 'Banku krajów.
► *  U i t y  u s t .  Banku h ip o t. g a l .  „ „ l v v  
!  *  O b ligaoye  in d em n . n u io .  t a  o. iv O  m . k . 
:  *%  O b l ig a o j t  p ,> y e tk i k r a j o w e j t * 1 . 1 0 0

A Obli*, komu. Bonku kraj. u  ah.

100
100
100

285
U0 26

40

^£6 
70101

95 40 95 P5 
16 60, 9b 
19 40, 99 hd 

'04 50 1U6 
94 75 95 76 

100' 99 90 >00 50)

rublljjlOO 100 76
» 100 94 -
.  100 100 —
„ w 99 40
. 100 99 nu
! 100 98 —

W ie d e ń ,  d n i a  s /5 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bet bieżąoego kuponu.
17 % kenta auitr. papierowa ab 16 °/( za tłr 100

102 -'102 4 u &*  • • " W "  „ . .  IW
  1 "  ,  ,  t ło ta  „ )0 0

,  „ p ap . u j u u  „ ,  100
Luty z r. Ib5* na 250 tłr. ab 20 4L d  100 

_ 1860 , 500 
.  , 1860 , L0v
„ „ 1864 bez %
, łtM4 be* % pół .  . 100

&*
6 * >

eałe

100
100

DBUkAora KOKONY WĘGIBBB1UEJ.
'A  Kem* */«,» na 1000 tłr. . ta jłr. lOOj 

Papier«w». . . .  ,  „ 100
5* < W. w. Ottb, 1 1876 w ri. ab IO^m }«0
j- ożyetka prem w<6. po 100 tłr. , ,»  iuO

MW OSwaMa 'TkeŁw-Su*, ł .  100

płaci)

101 £6 
«*i 4(‘ 

ICO 60 
99 9 ,i 
99 J| 
99 35

5 *
5 *

OBLIGACYEg INDEMNIZAOYJNE.
Obi. ind. ab 10 % eeo. GaMeyi *• “ • k-

„ » . 10 st ,  Buków. . 1™ ■ »
7% „ Siedin. . 2  • •

Węgier. > łw  • »1%

pl»c*

104 60 
104 25 
104 ÓG 
104 25

0%

KÓŻNE INNE POŻYCZKI.

■ Loty Dontn-Regnlir. 1 1870 ** * * ^ 1  
“Poiyezka .  t  1U?8 . .  1

Serbikt poi. pr. po )u0 &»"•• »
Loty Tureckie p i., 400 ■ » >

80 80‘ 81 
81 90. 82 io 

111 80 112 05 >»/,
96 75 

128 -  
1S6 50 
186 50

96 90 6 % 
129 - . 5 *

100164 75 
164 -

186 -  
18? -  
165 50 
165

100 20 
87 40 

116 -  
119 — 
llb  76 
124 60

- 6 *  
4»/,

109 40 
87 60 

116 60 
119 60 
119 25 
124 76

f  A
,6 A 
7 *

list y  zastaw ne .
% Rank krajowy galicyjski * • 
Batiku bipoteotnegu gtli®- *

, hip. gal. x 1>'A Pr* *
,  ,  *J-let o • •

Eaił. Wied. i. w Krak. IW  " 
20-1 .

,  ;  ;  ■ ;  s w  .
A Biiden-Credit allgem. 9et. n 
Bu l«n-Gr d oUg. 5tt. t  pr. > 
Galie. Tow. kredyt. tiem»k- ,

Gal. Tow. krod." jem. Wtare „ 
Banka auitro-węgiertkiego ,

A ■ > • *

3A 
4A 
4*/t 
5A 
BA 
4 */,
4a i • »
4A Banku w«w- » »r««U

*łr, loo
> x60
> 100 
.  100 
.  IGO 
.  100 
„ IGO 
„ 100 
*  100 
.  100 
.  IGO
a 100 , 100 , 100 . 100 . 100

96 -

101 80
98 75
99 

101 50
99 50 

100 80 
101 -  
96 bO 
»9 -  

lOu 7b
101 25
102 60 
98 50

106 —

97 -

10 i 
99 

IGO 
102 
100 
101 
101 
9i 
99 

JOl 
101 
\US 
99 

105

40
50
80
71

76

60

L 0 Y
Budap. loty Bazylika 
Kred. dla handlu i pnem.
Ł l * i y .............................
4 A Tow.łegLDnn ab 10 A
Krakowakie...................
Ofner (miatb Budy} . . 
Cserwonego Krtyia amtr. 

„ „ węg.
.• jB u d e lf t ........................
r6 Btanieławowikie. . - 

4*/* A Tryettyntkie
4A

aa 5 złr. w. o.
100 ■ W. •.

40 •
100 • w. *■
20 ■ w. Ł

• w.
Jo II w. m.
6 H w. a

10 II w. a.
20 II w. a.

100 n m. k.
(60 » w. ».

LbLIGACYE PIER W8ZEN K7'W Ar, KOLEI.
105 £0 5 A Albrechta . na 300 tłr. ta  100 100 60
106 — 6 % Ferdynanda półnoen. na 300 , „ 100
105 -  4*..%Kar. L. Em. z 1881 na 300 , . 100 100 76
lOb - - 5 Ó  Koizyeko-Bogum. , 200 „ „ 100 100 70

4 «  Lw.-Cter. i  1884 300 z. ab 10 A u  100 82 —
4 «  Lw.-Ctera. i  1884 na 300 tłr. „ 100 69 60
4 a  Rudolfa w tłoeie . , 200 „ „ 100125 60

116 — 117 — 5 A Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100 09 z6
106 50 106 --ISA L iub (Sfidb.) ,  600 fr. ta u  tukę 1161 — 
81 80 81 80,5 A Pnm.-Łnp. 1. Em. 200 tłr. ta złr. lOu 09 70
15 90 16 20,5 A Nordoity . . na 300 „ . „ 100 90 50

OA Morawi.-Szl. C.-B. 300 , , , 100| 62 60

101 -

101 26 
101 20 
82 40 
00 10

v 90 
.15 
44 26 

H » 75
17 -  
48 26 
14 65
0 -

18
SO -  

137 50 
68 -

Owtat.
dywid.

21 — 
99 76jM’" '  

161 76 
100 80 
100 -  io.—
W — 136» 

10-60 
10-60 
18-50

AKCYE BANLOWE. 
Anglobank . . . • • -  ®  200 ił. 

5-— B ankreran  W ieoer . . . ,  lo o  n
18-— Kredyt, dla bawił J prtem. ,  Igę „
18 -  Kreditbonk w«g allgem. . „ zoo „ 
25-— Laendtrbenk • • • • ,  800 .
Sb 6G Auttro-wegiertkie . . „ 600 .

Unionbaak . . „ 800 „
Galie. Boak bipoteeany .  900 • 
Bank kredytowy krokowtkl ,  860 ,

8 20
175 60

114 Sb 
17 50 
49 25 
14 66 

9 4)

188 -  
69 -

■ *

, gai*

AKCYE KOLEJ JW*.

AlfOld-Fiuma . . . .  
Ferdynanda Półnoen. • 
Franeiaaka Jotde ■ 
Karola Ludwik* . j •
Lwowsko-Otertlow-^*, , y

7*94 Koaiyoko-Beguml^aki*
Rudolf*

9 94 Biedaiegro^Jd*

a* 800*1. 
,1060 „ 
. MO „ 
.  8io ;  
.  2 0 0 ;  
.  200 .  
.  20d . 200 „ 
.  200 „ 
.  *90 .  
. WO *

105 50 10* 50
91 *0 91 00

S7S 85,97W -  
181 78,868 8u 
ISO 60.181 -  
876 — 878 —
800 86j898 60 
806

8445— Sio!!

26 fr. BUatoe^o^kn 
5 fr. Lambdy (Mdbeha)

“  I ta ą i*  .
W A L U T  

19 w*4m  . .
VI _  BSbRaakówki . . . .

>ó-to M*rkówk: : .
Pół-Luperyoły rot. pełne ważne * «
IFuużT erterUngi . .......................
B^eknety wtouńe » .
'BuMa •* ’ *4itaj
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_____________ Z o b a c z y ć  n i c  u l®  h o g z tu ję ._____________
N o w y  w ie d e ń s k i  m agazyn

UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH
J Ó Z E F A  A L T A H A

w  K r a k o w ie ,  p w y  u l .  G r o d z k ie j ,  1. 3 1 , I  p ię t r o ,
IU4 » —lxJ  < zawi-fcdouiió Lzau 1 ibL :zność, iż zaopatrzył tokowy w naj
nowsze . Bganc kie i tanie ubrania męskie i dziecinne la sezon wioseuny i letni.

Up-aszaiao 8  ;an ? . 1 Publiczność o liczne zwiedzanie mego magazynu, 
podaję pofiiżej, dla dogodności Tejże, cennik, a mianowicie: j u s  93 15(5

E legancka zarzutka z a ..................................... 10, 15» 20; 25 złr.
„ „ d o  podróży t. zw . „M enżykow “ 15 Id, 22 złr.

E u  „a u k ie  aoranie m a r y n a r k o w e .....................................10, 15, 20, ż5 zlr.
„ ., ż a k ie to w e ................................ 15, 20, 25, 30 złr.

Jt.eganck i i i  kial s J o n o w y  z j a m i z e . k ą .....................  20, 25, 30 złr.
„ anglik  salon iw y  z kam izelką 20, 25, 30 złr.

E legan ck ie  czarna aard ity  a a l o n o w e ...........................1%, 20, 25 złr.
E legancki czarny frak s a lo n o w y ........................................ ir>, 20. 25 ałr.
E leganck ie  spodnie  .............................. *. 6 .

arzntki dla ch łopców  od 10  do 10 la t 8 , 10, 12, 15 złr.
ub iory d z  ch łopców  od 10  do 15 la t . 8, 10 12, 15 złr.
xar*utki dziecinne od 3 do 9 lat 5, 6, 7 , 8 ,  9, złr.
kostiu m y d lz  dzieci . . . 2 5o. 4, 5, G, 8, 10, 12 złr.
ubiory płócienne do prani i, d la m ężczyzn 6, 8, 10, 12 złr.
ubiory płócienne do prania, dla dzieci . . 4, 5, 0, 7 złr.

Elegancki letni żakiet k a m lo to w y .......................4, ó. G. 7. S. 10 zlr.
Elegancki płaszcz do podróży ........................................... 4. G. 8 zlr.

P C *  Z o b a c z y ć  n i c  n ie  k o s z t u j e .

S P K B F r f l E B T . I  K E A O i
ul \x r W i e d n i u  (teraz am Graben 7)

polftCA

M A J M  0 V S Z E  P E R F U M Y
.# ]  O a p r l o e  d e  V i e n n e  
' t f  B o u q  u a t  d e s  I n d . e s  ,
M  B o u q . u e t  d e s  D a m e s  |

J#j ^ H j l e p s z a  H o d ł t  K u l o ń i k u
.V  wyrabiana przez Zeno &  Comp w Londynie,
M .  p o  z ł r .  l ,  2 ,  4 .  lO .  650 5 6

>  M  o d a  L e w a u d o w a - A m b r o w a
najprzyjemniejszy zapach w salonach, p o  z ł r .  1 , 2 , 4 .

[w , Zamówienia załatwia za zaliczką pocztową.
LW KorfcspoŁdenoya w języku polskim . niemieckim , lub francuskim.

I p «  z l r .
1 - 5 0 ,  “2 * 5 0 , 4 ,  H.

m a r d  T i c h o  w  B e r n i e  m o ra w .,
Krau tmarkt, Nr. 1 8

i we własnyiu domu) rozsyła za zaliczką :
[ i t ó p  rńztafc azwanfowych <5 met. 4 em. na 

komplet, ąhrłn .e mgsfc.l do prania 3 —zł
[lO r .  pe*w(“»‘a "i» kaszwLs, 100 em. sz«

rok., w« wszelkich kolorach, na k.mpretną 
• • . . . .  złr. 4 '50

"Toio!

1000 raaztuk sukna berneńskiego na
kompletne ubrania męskie . złr t 5 0 |

.  . . . R  ____  sataryi, doskonałego
p *  .ku, 60 otm. azergkofcu.

, Cena złr. 3 '80
10 a s t r iw  D rsU w ih ' 

bardzo trwałego
n a i l - C T ^ g o g t n p s _____

Mnławui no •itlrnlo

aztuka płótna domowego
*/«. 29 •/, wied. ło k , . . . . złr. 4-501
*/.. „ ■ złr 5 50

sztuka n inburtk lego oxfardu, 29*/, wied.
łok., najlepszy gatunek . . . a>r 4 5 0 1

sztukn szyfonu, bąrdzo dobrego gatunku, 3 0 1
iwinrl o ńob iirll /nkrÓl kOIDDl. uti* R O A l

złr. 2 '80 
■ złr. 4-50

110 m. materyi na • knię itrtr szlafrok, 60
em. szerokosai m-jswiełsze desenie zlr. 2-50

10 ■- wełnlasego rypsu we wszeik. kolorach 
60 ctm. szerik, na suknię . . rfr . 3.39

If iT m .B e lg e  z wełny owczei podwójne1 sze
rokjf c i .  na kompletną suknią . 2fr . 3-51 

J M "  P r ó b k i  l  c e n n i k i

wiedeńskich łokói kon.pl. 
najlepszego gatunku

iiÓ'

tfr. i  301
,    *

sztuka weby Kino, 30 wiedeńskich łok.,
kompl. •/, ’«>■ ikj “d płótna . rfr. 5.33

złr. 6 50najlepszego gatnnku
garnitur dżutowy, 2 kapy na łóżka i naki y-

------------------------------------r f r  3 .5 0 1
LI IIUWI , j 1

cia na stół z frendzlami
rynsuwy, .' kapy U3 łożk;,Tnakry"| 
stół z irendzlami . zJ|. 4.53

garnitur rynsowy
c ie  n. ' 

resztka chodnika, 1 >_T? 
t r w a łe ,  w s p a n ia łe  desenie metr. bardzo) 

zlr. 3-50
597 8 20

G D Z I E ?
sie kupu<e ładne i M e  męskie i dziecinne uoiania

T  T L K O  
w r e  F i l i i  w i e d e ń s k i e j  F a b r y k i

H E 1U M N A  K O H N A  i S Y N Ó W
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  U r o d s k a ,  N T r .  I  p i ę t r o .  

Lwow. Teatralna, L. I. Czerniowce, Rynek gł., L. ||.
) U b r a n i e  w  d o b r y m  g a t u n k u  o d  zj r . d o  3 0  zlr .
k Z a r z u t k i  e l e g a n c k i e  . . .  od zj r . j g  cj0 30 z łr .

S p o d n i e  0(1 zb-. 2  7 5  d o  11 z łr .
N a j n o w s z e  M ę ż y k o w y  . . od złp \2 d o  2 5  z łr .

Surduty angielskie i żakietow e, UDrariib frakowe i salonowe, 
Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych.

1 R ó w n i e ż  w i e l k i  w j b ^ r  u b r a ń  * * l e e i n u > e h  o d  3  l a t*
| p o c z ą w s z y .
. A b y  u n ik n ą ć  p o m y łe k  u p ra s z a  s ię  z a p a m ię ta ć  n a z ł,i , ^ 0 firm v  j n u - 
1 Oier d o m u , w  k tó ry m  się m ag az y n  z n a jd u je . 142 g l 100

----

R o k  n a ł o ż e n i a  i S 4 0

Fortepianom  g
i harmoniów k

s k ł a d  i  w y p o ż y c z a l n i a '
Franz Nemetschke et Sohn,

e. k. d j_taw<>y n a d w o rn i. 729 3 6  H

Wien, I. Backerstrasse, 7 B a ien , Bahngasse, 23. M
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S a * n  o w a r y

z pierwszorzędnych Tulskich
k . ^bryk c
r  p o  c e u a o k  w a r o i a w o t i c l i  X
0  8 p r ż e d a j  B 611 6 6
b  M A O A Z Y H  E

P WYROB0W PI.ATIROW m CH
9 Rynek f e n y ,  róg Wlślnej,
|  Jakubowski & JarraJ

w K rakow ie. 
f f t e Ł y n  o - w r a i ł y .

p l e r w s i y  k o n c c e j o n s w a u y

Zakład krowiankowy
pod dozorem Władz sanitarnych

I . J .  K u b i c k i e g o
Weterynarza miejskiego i docenta Weteryparyl

poleca świeżą i pewną 752 5 15

K R O W I A N K Ł ;
zbieraną dwa raz.y w tygodniu.

Cena fioli na 8 do 10 pustułek złr. |.
Lwów, ulica Batorego, 7 (dawuiej Halicka) 

Skład we Lwowie w aptekach pp Pipesa i 
Mikolas/,a, w Krakowie w ap ece p. Hsdyka

I

BIURO NAUCZYCIELSKIE
( l n s t t r u t  P ro te c te u r  des fem m e s  d e  la  
souiló , P a łr o n u g t  de V JE nseignem cnt)

J.Z
Wiedeń, S fktH m gasse 3.

itoiouki ■ zakładami naukowe- 
mi gtóv.u,ob miMl Europy, zaju. |js «if 
niuiąszazsnf.tu u*uołT«Uu, > . , »r
i bot* wizolktoj narodiwoiei, po * l u 1  

}»l blLjpr.^Jtępi s.uyeL

F m w ł i y

B o c z u y  Z a r o b e k
d l a .  g M d e g o .

Przez p r a s o  s i l e  d o i - w o l o n a  s p r z e d a ż  
l o s ó w  i  p a p i e r o m  p a ń s t w o w y c h  na
sp łatr mo.a sobie u nas k a ż d y  p r z y z w o 
i t y  i  p i l ik ]  c z ł o w i e k  I t .O  S(H l z ł r .  
m i e s i ę c z n i c  z a r o b i ć .  S z c z e g ó l n i e  
s t o s o w n e  dla k u p c ó w  , u r z ę d n i k ó w  
i  A g e n t ó w ,  jak i dla z a s t ę p c ó w  a s - C ' 
k u r a c y j .

Łaskawe oferty należy nadsyłać do U u d a  
p e n t e r -  b a u k v e r e i n  A k t i e n - t i e s e l l -  
n c l i a f t  in R n d a - P e s t .  572 4 3

S A L O N  M Ó t )
n  oraz 775 5 6
r P r a c o w n i a  S n k i c n  t l a m s k i c h

^  F ranciszki .Mcliulaewicz
u ’ K rakow ie , l in ia  A  -B , I  p ię tro  

(w domu Wgo Janigi) 
zaopatrzony został w najnowsze 

k a p e l u s z e  w i o s e n n e  i l e t i i i e ,  
oraz wykonuje 

b u k u l e  1  o l t r y  o l a ,  
podług ostatnich żuruali 

do bardzo umiarkowanych cenach, 
i poleca się nadal Szanownym Baniom.

M  sjw t< ;k  c 1 Krakowa J/4 mili odległy, % 
obszarem wyżej 300 m jrg , w tern łąk wybor
nych do 40 mrrg z najlepBzą pszenną oiemią, 
z dohremi nowemi budynkami murowaremi, z do- 
borowym i dostaUczuym inwentarzem, doohodem 
oprócz roli wyżej 4000 złr., do sp zedania lub 
_au.la.iy na większy, taduy i dobry uiajątek z lasem 
gdzieś dalej.

K a m i e n i c a  nowa i wioska przy Krakowie, 
z ładnym dochodem, dobrą ziemią i budyni uat 
do sprzedania iub zamiany na ma,ątok » Gali- 
cyi lub Królestwie. 802 3 3

D o i l i  w Krakowie, nowy, z dochodem do 
1000 złr,, w cenie do 13.000 /a r , na zamian 
na folwark z dobrą ziem ią, budynkami i in
wentarzem. — Oferty przyjmuje Agąąqya  L, Krc- 
auaklego w Krakowie, ul. FloiyaóaLa (0 Lwi t 
przyjmuje wszelkie interesa do załatwiania.

Tylko 3 złr.
gajłtołowniejgzy

podarek Świąteczny
( p a m i i ą t k a  p o  x i u A r ł j c l i ! )

oc
okO(?Q

°oi tre ty  naturalnej wiekości
według k«żd*j nadesłanej fotogr„fii. Zadatek 
1 zlr Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsza podobieństw^ poręczone. Foto

grafia zostaje nieuszkodzoną.
: O d zn aczo n y  zak ład  a r ty s ty c z n y  p. f-

S i e g f r i e d  B o d u s c i i e r
w W i e d n i u ,  II.J grosae Pfarrgasse, Nr. 6-

~]ń*Tiniei8zem polecamy Szanownoj P. T. Publi- 
cznuści wyroby fabryki naszej w Dreźnie.

Z szacunkiem 
B e r a m a n n  i  S p ó ł k a .

V ydła: Fljolkowe. Rółanne w wy borowej jakości 
Paczka (3 szłuk) 35 centów 

„ Vaselłn Gold Uream , przeciw szorstkiej 
i pękającej skórze. Paczka (3 szt.) 35 et. 

„ KÓnwaljowe, nad’,wyczaj łagodne z silną 
aromą. Paczka (3 sztuk) 35 et.

„ Aromatyczne szlazow e, nadaje ikórze 
świeżą cerę i zachowuje do uajpóźni ij- 
szego 'wieku delikatną i olastyczuą. 
Paczka (3 sztuk- 35 et 
Nowość ! Hyacentowe. Nowość 1 z nadzw. 
pięknym zapachom. Paozka (8 s z t ) 35 ct. „ filycerln 6old C ream , najlep.ze dla u- 
trzymania delikatnej i biułej cery. P a
czka (8 sztuk) 85 centów.
MigdalJwo wtręby nadzwyczaj łagodne 
dla skóry. Paczka (3 sttuk) 35 oent. 

Skład wyż wymienionych artykułów w Kra
kowie : w handlu E1 Bruno Hahn, ulioa Grodz
ka i w aptece „pod złotą głową* E. Radlera, 
Bynek. 786 4 21

Magazyn Ubiorów Męskich 
M am i UpezyosKiago

o b o k  h a n d l u  H n w e ł k i ,  I  p i ę t r o ,
o trzy m aw szy  św ieży  t r a n s p o r t  tow arów  
angielskich i francuskich a s  sezo n  w io
se n n y , p o leca  s ię  Jas u u w y tu  w zg lędom  

S z a n o w n je h  P an ó w . 681 u  20

Gotowe suknie n9 składzie.

It
• iś n  edfilt mi łro*?.

. reale skóry lit h.fldn są 
'■siwe parsie » t«Jkr*<- 
--J “ cisils I bel t liipriei 
tylke sepeeilewasle etaw- ■ h  Jedyaie pi awd [Iw, n 

t  SrOflklee* l edl  e i e n  z Cs -woadj tptek1 w Pozaaalu . 
Taeska s8łsskf 1 pfielkiea śOrt. 
bjśysMiłaiłlsntMjĴ ioift̂ ljiil Merf-jlin

(Marki eobronna.)
Skład w Krakowie w aptekach pp.  . . .  _  . ^ Piotra

StocK-Krokiewicza na Kleparzu,W. Rcdyka,  ___ _
mar» K. Wiszniewskiego; we Lwówlw u p, Zyg. 
R- 'Wora , w Czerniowcaoh u p. Altha ; w Bro
dach i . Lateinera, jak również w aptekach : 
w Brzesku, Drohobyczu, Jarosławiu, Nowym S ą 
czu, Opocnie, Rzeszowie, Samborze, Tarnopolu, 
Tarnowie, Zbarażu. u -  6 26

Sławne fabrykaty Musztardy
Louit Freres & Comp.
B o r d e a u i L ^ - —-rr  5  \  0 * 1

R o n t m r d e  
I D  l a p ł z a n e .

Do Babyoia we v, szystEich z u a r  / . i l l e j s z )  o h  h a i i ó l a r h  
H p e r y a ł ń w  i  d e l i k a t e s ó w .  fi30 3 6

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO' ADZEK.

co

ANDRZEJ SCHDLTZ
w  K r a k o w i e  K y m e k  N r .  3 8 .

SKŁAD TOWAKDW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wlolkl wybór Paolorków I Korali szklannyob,

Uuzików, Jedwab u, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 

PKZYBuRY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowa i Bibułki

w u*.,lepszych gatunkaoh.
K o i y c i k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  I  B r i y t w y  a n ą l e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złat® d« robót pozłotnlJzych, farby I lakiery. 138 161 300Złeti ó i robót pozłotdlJ)*ych, farby I lakiery.
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

U l* n ( le l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

0 -G -G -O -G +O -O óG -O +O O -
■ w  C e n y  w i j  i ż ó n e .

Parkiety w wielkim wyborze
po oeuaoh począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr kwadrateeny I 

pei.oa 636 10 2 0 '

Fabryka parowa 
JB raci W c z e la k ó w

We Lwowie.
Mtrati nrye t uenniki przesyłamy na żądanie.

W  z a k ł a d z i e

wyrobów kamieniarskich i rzeźbiarskich 
A D O L FA  H O C H S T IH A

Kraków, ulica Floryanaka, I. 3 8 ,
z n a jd u je  s ię  c iąg le  w ie lk i zapas g o t o w y c h  p o w a t k ó w  z uoar'  
in u r u ,  g r a n i tu ,  sy e n itu  i p ia s k o w c a , k o m i n k ó w  m a r m u ro w y ^ -  
k o l u m n  s a l o n o w y c h ,  f i g u r  g i p s o w y c h  i  t e r r a k o t ® *  
w y  e h ,  u r n y  w a l u t  1 p ł y t  m a r m u r . ,  p o s a d z e k  i t. P

G r o t o y  r a r r L l l l J  n ©  m  12 3°
w y k o n y w a  p o d łu g  w łasn y ch  iub  d o s ta rc z o n y c h  sobie p ro jek tó w .

Do Szanownych Zarządów Dóbr Ziemskich.
Npjw yyeim ięj uprasza się o X s k a » e  zgłoszenie warunków, dotyczących 

dostawy mleka, masła, ja j i innych wiejskich produktów do zakładającej się, 
na większą skalę M l e c z a r n i  N f a w k o w s k l e j  w  K r a k o w i e .  Adres ( 

U tymczasowy dla listów : Floryańska, 6 , W na M aszew ska; osobiste zgłoszeni* 
przyjmowane będą tamże codziennie od godziny 10 do 12 i 2 do 4.

Z u zauow-niem
798 7 io Zarząd mleczarni.

H U M Y A O Y  L A J O S
naturalna ■woda sorżlca.

H  n n j a d y  l * a J o s “  jest n a J s i l u i e J s z ą  i n a j s k u t e c z n i e j *
utek U jlepszych swoich składników ehemioznyeh przez wszystkie

674 5 8

Naturalne źródło 
s z ą  wodą gorżką, a wskutek aąjlóp8zy°h 
k a r s k i e  p o w a g i  jak najlepiej po'eeaną

Centralna Dyrekcya, Wiedeń, IX, TOrkenstrasse, 3<
Na składzie w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekaeu.

Up aeza si( żądać t y ł k a  „Hanysdy Lajos- wody gerżkiej.

RESTAURANT KRISCRKE
w Wi«Ś*lu, I., Koło w rat ring, 1

obok ogrodu uaiojskiego 
( M ń l o ń  I r u r a o y J n y ) .  

C u k e w l U  k s a e k u i a ,  s l o h r o  a a a p o f e .
Ceny um iarkewaM. 7»i t  4

r _ r Ces. król. wyłącznie uprzywilejowane

! P a t e n t o w a n e  K r a w a t k i -
IW  a j  n o w s z y  w y n a l a z e k ; .  

K r a w a t k i  b e *  s z p i l e k ,  b e *  ż a d n e j  m a s * y n e r y l -  J e d y *  ■ 
n i e  z a  p o m o c ą  s p r ę ż y n y  p r z y t r z y m y w a n e .
Wygody, jakie te patentowane krawatki yrobeo dotąd używany® , 

krawatek przedstawiają, są te, że zalecanie ieh joat zupełnie zbyteczne. 
Zwi w m  tylko uwagg na główr.e zalety tych patentowanych krawatek, i 
jaN nadzwyczajna dogodność przy wkładaniu, doskonałe trzymanie si§ en , 
kołnierzu, największa elegancja formy i trw ało ść^  , 661 5

F a b r y k a  k r a w a t e k  
Z E ł-Ł U -irK  3V T -A .3 S T  K  Q H  A  T T  ? ~ \7 \7  l e U  y <
Engro8-VP' k au f: VII., Neubaugasse, 29. Detail-Verkauf-Filiale: VJI., Ma- 

riahilferstrasse, 86. — Zamówienia z prowincyl za zaliczką.

Austryacki przemysł w Rregencyi.
ó f O L L - R E O IM E .

o  U ł^ V  Ghiscter Sdutz gegen Kaite u.hi'gi
o iu d i

^ l l e i n  ecbte

^ N o r m a l - U t t e r i d e i d e ?
5  ^ o \A e ,x v e T t \ \ e A a \ \ \ e t i .  

Jilustrirte Katalog© gratis.
ę Allelntg Pro^ Dr GJaeger concesstonlri J

W . B E N G E R S O H N E . B r e g e n z .
Jedyny koneessyonewany skład 348

u  m .  i  s p .  w  K r a k o w i ? '

W A N T A W A  H E B L I *
Codzienna sprzedaż M e t > U  wszelkiego rodzaju

Centralverkaufshaus ,., *• t
S t .  P & i t e n e r h o f  ( n ( t “ h n t  dv>r K i t r t n e r s * r a s 8 e ) .  

■Ilustrowane Album z cennikiem za złożeniem I złr. 50  centów



Jfrafrów 8 Maja 1887. N O W A  R E F O R M A . Nr. 105.
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Z M I A N A  L O K A L  U ?
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 

z dniem 1  k w ie t n ia  b . r . p r z e n io s łe m  m ój

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży

i  w y r o b ó w  n o ż o w n i c z y c h  
ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floryańską, L. 17,

v l s  »  v i s  H o t e l u  „ p o d
Polecam  Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony moj Maga

zyn wyrobów własrych, jakoteź angielskich i francuskich.
Polecając się łaskawym względom, jak dotąd tak i nadal starać 

się będę o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych
zamówień.

Z szacunkiem
JÓZEF WlTOSZ¥lt§Hl,

Członek Stowarzyszenia międzynarod. fabrykantów narzędzi chirurgicznych i bandaży.

mi
604 14 60

J .  K O F O U T

Budowy Młynów i Fabryka Maszyn 
P ra & a —im ic h ó w .

Cenniki w  czeskim i niemieckim języku g ra tis  i franco.

J .  K O H O D T
n a jw ię k s z a

w  Austryl
P r a g a —i m i c h ó w .

C e n n ik i w  czesk im  i n ie m ie c k im  języ k u  g r a 
tis  i fran co . 703 3 10

I DRA ANJELA ZAKŁAD W0D0LECZNŻCZY
!  w Zuckm antel (Hzląsk austriacki)
I  ^  n a p y s z n ie js z e m  poloż.Mtiu g ó rsk iem  tu ż  p rzy  szp ilkow ych  lasach . N a js u m ;en - 
f b p j . z y  n  d zo r lecz n iczy  p rzy  n a js ta ra n n i^ irz e m  z ao p a trzen iu ^  L eczen ie  d y je te -  
|  ty c z n e , e le k tro te ra p ia . m ię s :en ie . k ąp ie le  e le k try c z n e . e-27 5 26

V a n  K o u t e n a

C S Ł f S T E  K A K A O

^nane jest ogólnie jako najsmaczniejsze
lepsze kakao.

i naj-

41;

Pod względem swej wielkiej w y d a t n o ś e i  jest 
T A N  H O U T E J fA  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol
wiek na oko droższe, jednak ta ń s z e  niż inne podobne wy
roby: a filiżanka YAJY I I O U T E Y A  C Z Y S T E G O  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o ż y w n y m  
i ła tw o  s t r a w n y m , przeto r z e c z y w iś c ie  k o s z tu je  
z n a c z n ie  m n ie j .

Do nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han- 
a>ih łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla-

Ht,
hych po 1/2. 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 236 so 30
®jse» s p r T ,? ( l a i y  w K r a k o w ie : n S ta n is ła w a  F ein tu e h a , Rynek, Nr. 6 , 

J . F . F isc h e ra , Rynek. Nr 39. J . J a n ig i, Ryuek, Nr. 41, M . J aw orn ick ie
go, Rynek, Nr. 44, E«l. K r a u e tle r a , drog., ul. Grodzka, Nr. 38, F r . I .e n e rta , 
nliea Sławkowska, Nr. H. J . W e n  17. a . Rynek, Nr. 13/19.

LECZENIE CH0R0B PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

za  p o m o c ą  gazow ych

E l i S I Ł A L A C Y J
f WBtrzykiwatk w J elito  ocJ* kodow e).

Nie ilo uwierzenia , Ba pozor niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
Pomocą tej merody ! O nadspodziewanych, niewątpliwych skutkach lee-niczych świadczą 

J  *poaób przekonywający następujące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone ś K  
, eotwa p ro feso ró w  europe>skiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienn>ki 
6*arskie krajowe i zagrauicine.

które zresztą potwierdzone 

P ro f. d r. B c r g e o n : „Po trzeehduiowej okshalacyi gazowej za pomocą wstrzy-
wan rektalnych i astąpiło znaczne zmniejszenie kaszlu i plwoein, następnie zupełne tychże 

j®‘anie. Waga ciafi powiększa się tygodniowo od '/»—1 kilograma. Szybkie działanie i wy- 
j °zSnie w zadawnionych “lichotach. u wet w gru l.cy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 

koże na nowo rozpocząć pracowite życie.11 
, P r o f. d r. C o r u il : „W astmie w pół godziny po eks' ałacyi spostrzegać się daje 

aczne zmniejszenie duszno ci. Podczas kyracyi napady duszności nie powtarzają się. —
L Ochotach płucnych i dusznicy ekshalacye gazowe są doskonałą , wypróbowana metodą 

ez*iiczą.“ _ 048 6 0
P r o f. d r. D u ja rd ln -H ea u m eta s : „Nawet w bezgłosie, przy zniszczonych 

wrzody gruźlicze strunami głosowych , p0 u idy wie dwu lub trzech tygodni od rozpo- 
z a ebsbalacyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów grcż iczyeh, 

°® połowa płuc była zniszczoną.
, . D r . Ś P Iiangblin  ,  dyiektur szpitala w F iladelfii, leczył 30 choryc w ostatnim 
®sie gruźlicy będących za pomocą ekshalacyj gazowych, przyczem wszyscy zostali wyleczeni. 

Sj . Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostarcza p r a w d z i w i e  pocie- 
i j ^ y e l i  wiadomości o zbawiennych skutkaeh , osiągniętych za pomoeą tej nowej metody 
Pt«f6ll*a' ^ r°cz przytoczonych mamy w r ę k u  mnóstwo i mych świadectw r ó w D i e  sławnycii 
pt ®6orów. Nawet w c .  k .  w i ą d e u ś k i m  sz p ita la  p ow szech n ym  używaj?

yrH du do ekshalacyj gazowych. Swiad, ctwa wyleczenia są do przejrzenia.
Z C. k. wyłącznie uprzjwil. przyrząd do ekshalacyj gazowych (Rcctal injektnr) zupełny 

*l’8tem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u
^ Ur Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 8 0 /A,
prZJ?  « ł» .  3 0  c .  z opakowaniem gotówką lub za pobraniem poeztowem. Kuracya nie jest 
^  y8lą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu.

“kr,

J. &  S. K E S S L E R
w  B © m l © ,  (Morawa) 

U l i c a  F e r d y n a n d a ,  1. 3 3 , nr.
Rozsyłają za pobraniem poeztowem *)
10 mtr. kaszmiru modnego w prążki po

dwójnej szerokości
iÓ mtr. kaszm.ru w kolorach modnych

podwójnej szerokości

zł. et.

50

10 mtr. atłasu wełnianego w kolorach 
modnych i balowych, podw. szerok.

10 mtr. materyi ciężkiej z podwójnej 
nici I. gatunek 2-50, II.

10 mtr. kretonu modn. w praw. kolor.
10 mtr. materyje w kratki na szlotroki
31 mtr. materyj mod. na męski garn.
iń/j 111 tr materyi mod. na męski garn.
3 *■/* mtr. materyi modnej na męski płaszcz 

od deszczu 
G 1/i mtr. letniego kamgarnu do prania 

na ubrania męskie 
i resztka dywanu 10, 12 metrów 
1 firanki z juty, deseń turec. kompletne
1 garnitur z juty. 1 obrus i 2 kapy
1 garnitur rypsowy, 1 obrus i 2 kapy
1 kołdra stębnowana ciężka
i  prześcieradło 2 metry długie
1 siennik 2 metry długi 1. gat. 1'50 II
j derka na konie z koior. obwódką 

cm. długa, 130 szeroka
190

1 derka dia fiakrów 190 om. długa 120 
szereka. w pasy 

3 szt. obrusów lnianych, binł., czerw., 
uiebies , żółtych “ Ą wielkich i t. p 

n serwetek jnianych 4/»
6 ręczników lnianych I. gat. I 80, II.
1 szt. płótna domowego 29 łokci wied.

I. gatunek 6 zł. II.
1 szt. szyfonu 20 łokol wiedeńskie!.
1 sztuka Weby L idg  30 łek. wlećT 6/,
 7 rfr.__- V   ........................
i  sztuka kanafasu 30 łokoi wied. nie

bieskiego 4 80, czerwonego 
1 sztuka lamastrgradl a ) łokci wied 

I. gat. 7*50, II.
1 sztuka oxfordu 30 łokei v iedeńskich, 

wyrób czezki
i szt barcha- I  nieb. R 7 ]1 \  czerwony 

. w Ł l ,inu morawsk. brun. G Ł l |j  biały 
ze szyfonu, bogato

50

80

75

60

50
90

50

50

80

-20

50

50

3 koszule dam skie 
haftowane

6 Koszul dam8. z dobr. perL alu  z z ą b 
kam i II g a tu n ek  2-75, 1-szy

3 gorsety nocne bardzo ozhobne, I ga 
tunek 4 zł. II.

z ruszu, surowca lub z szyf.
oifordu, z surowego lnu

3 spódnice
0 fartuszków z

i szyfonu ...............................
6 par pończoch dams. w wszel. kelor
1 kaftanik wełniany d a dam w wszel

kich kolorach (liersey-Tailla)
6 par pończoch dams. z finiszu, letnie 
3 chustki molierowe, w mod. koioraoh 
1 koszula męska kiatowska I ■ ia  lub 

kolor., I. gat 1-80, II.
6 kołnierzyków stojących lub wykłada

nych 3 pary mankietów poczwórnych 
3 koszule oxfqtdzkie dia fobotników, 1 

gatunek 2 zł. II.
3 par kaieaonćw z barchanu lub kroise 

I. gat. 2 50, II.
6 par skarpetek zimow. w wszel. kolor. 
12 par skarpetek z finiszu, ua lato 
i  pled podróżny 31/* metra długi, 1 111.

6 '. cm. szeroki 
3 modne atłasowe krawaty, wąskie lub 

szerokie, II gatunek 75 et. I.

50

8<

25

20

40

20

50

50
Przewielebnemu Puehowieństwu, Naczel

nikom gmin i innym, zaufania godnym oso
bom na osobne życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 727 6 40

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w ie

o t r z y m a ł  m  s e z o n  o b e c n y

j W I E L K I  W Y B Ó R  N O W O Ś C I
i poleca

Materye na putnie O-anaslŁie
Gotowe okrycia, Żakiety, Kostiumy, Jersey,

J W s z e l k i e  i n n e  t o w a r y  b ł a w a t u e .
) Zamówienia na konfekcyę wykonywują się spiesznie i dokładnie, "m 

|  |  C e n y  u m ia r k o w a n e ,

X
P r ó b k i ż ą d a n i e  o p ł a - t a i e . 595 6 0 '

Eleganckie, silne, nieprzemakalne i trwałe
O B U W I E  #

najtańsze u

B a t o r i e g o  ”

B u d a p e s t ,  f i a z i n e z j g a s s e ,  5 S ,
Męskie:

B.— Trzewiki, z gumą ze skóry wołowej 3 '5 0
3 ‘25 „ ze skóry angielskiej patent. 4 '50
3 '50  „ z rosyjskiego juchtu  . . 5 —
3 20 Pół-trzewiki. Ia, 32 ctm. wysokie 1 5 — 

” „ z e  sk. rosyjskiej lak. 3 85 Wysokie buty z rzem ., 32 cm. w. 18 —
Obszerne cenniki darmo i opłatnie dla wszelkiego rodzaju obuwia. W ysyła się

za zaliczką lub za poprzedniem  przysłaniem  kwoty.
Agenci i podróżni będą przyjęci za stałą płacą i prowizyą. —  Skład komisowy 

urządzony. —  Kupcy i szewcy rabat. 672 6 10

U a m s k l e :
Wysokie bńciki z gum ą . . .

n i ze skóry kozłowej
„ r ze skóry patentów.

„ ze sk. salon, lakier.

O .  k .  u p r z y w .

B R O W A R  P A R O W  Y
J. A. Johna Synów w Krakowie

p o leca

Piwo marcowe,
„ leźaŁ,

Porter itralowy,
w beczkach 1, */T i lU hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 

I wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem“ przy ul. Mikołajskiej, 1.5 . 1

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim j 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

P iw o uiarcow e e zp o rto w e  ■ • 1
„ n o n  p lu s  u ltra  . . . • > J. A. J o h n a  Synów.

P o rte r  k ra jo w y  c zy li b o k  . . }
p iw o  p il/.n c ń sk ie  exp ortow e. I ,t  b row aru  ak cy jn eg o .

n r iC Z ftK  f
Wszelkie zamó-/ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.
51 104 I i .  Z a g ó r n y  M a r y n o w s Ł l .

Wózki dziecinne

w dobrym gatunku
są n a  sk ład z ie  740 5 10

w „Bazarze meblowym“ 
Stanisława Michałowskiego

w lica św. J a n a  — h o te l S ask i.

• S ś O O O O O  000000
M a g a z y n  M ó d

•  ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
a  S u k ien n ice , 1. 19 ,

poleca na sezon letni

S  wielki wybór kapeluszy damskich,
^  piór strusich i fantazyjnych,
"  oraz k w i a t ó w  p a r y s k i c h  
9  po cenach bardzo przystępnych.

Magazyn przyjmuje obstiluuki na 
A  sn k n ie  d a m sk ie . 809 2 16 A
S  Sznurówki p arysk ie  w w ielk im  w y b o n e , ^
2  M o d e le  p a ry sk ie . u

Zakład wodoleczniczy

^ ł r ó d  w i e l u  środków doinowychRzaie- 
“  canych przeciwko podarrzc 1 reuma

tyzmowi okazał się najskuteczniej 
ezym i neilepszym p r a w d z iw y  
Pain-Eipeller z kotwicą. Nie jest 
to żaden środek tajny, ale pre

parat io iile  realny, wypróbowany przez 
lókarzy, który można słusznie jako w 
znpełnoóoi zaufania godny polecić każ
demu choremu. Najlepszym tego dowo
dem służy ta  okoliczność, iż wielu cho
rych, spróbowawszy innych pompatycz
nie wysławianych Środków leczniczych 

wróciło jedni n qo Paln.Ęxnellern. \
Przekonali się b< wiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyozno. jak łomott ozłoi 
ków i  t. p ., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyzach 1 kłuole w hokn (kolka- 
i t. p. od użycia Pam-Expelleni na prędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za
leżnie od wielkości fla-zLi 50 pf., 1 Mk. 
lub 1 Mi. 75 pf. umożhwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwarancyą, i i  pieniędzy nie wyTzuci się 
daremnie. Nalepy tylko wystrzegać 
szkodliwych naśladować i uwa
żać za pmwdziwy jedynie Pain- 
Expelier z „kotwicą: Jest na
składzie Pr<- -"ie —I
aptekach.*)!-  ’

i
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J Ó Z E F  R U D O L F
Posel&ka Nr. 13w Krakowie, ulicą Grodzka Nr. 4 0  —  ul.

dom W. E. hr. Stadnickiego 
F i l i a : S u k i e n n i c e  H r .  4 6  

poleca własnego wyrobu 
8 K Ł A D  P Ł Ó T N A  J F.OWEGO, W EB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ,

p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,
różnokolorowe płótna na  ubrania  dam skie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dym ki, szyrtyngi, niciane kanafasy 0xfo rt,
ró żn o k o lo row e i b ia łe  c h u stk i d o  n o s a ,

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA  6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 

bieliznę gotową męzką, da..wką i dziecinną, bieliznę do w ypraw y,
zrobioną : najlepszych gatunków p łó tna  i szyrtyngu,

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t .  p . ,
i zarazem  uj raszam  Szanowną P . T. P u b liczność , aby zau fan iem , którem dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzać mię raozyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jak nąjumiarkowańszych 

prosić o łaskawe względy Szanownej P . T. Publioznośei 
137 110 150

oenaoh. ośmielam się 
z poważaniem

D0B01 J ó z e i  B n d o l L  ^

5 i ©  m a  o b a w y  p r z e d  p r a - n i e m !
Nowo patentowaną d °  (Patent L.
Strakoseh & J .  Bauer) m ° ie je d n a  osoba wyprą j  bieliznę 

ipodarstwa domowego w kilku godzinach bezwiększego

zn y, b. wielka oszczędność czasu, materyału i siły roboczej
wysilenia. B n r d ż o  w ł , ‘\ k a  o w /‘, /< jd l lo S Ć  b i t ‘i i

M A G L E
najnowszej konstrukcyi dla gospodarstw domowych, ho

teli, łazienek i t. p. gustownie zrobione poleca 
A L E X .  H E R Z O G ,  W I E H ,  

G r a b ę  n ,  H r f t n n e r g t ] r l , g g e ł  5,
 Kutalogi darmo i opłatnie. 555 17 20

P o k o j w  E u ro p ie
jest do przewidzenia, gdyż wstrzymano wielkie dostawy sukien za g ran icę , przez 00 naj
większa i najgłośniejMa w monarchii fabryka ubiorów męskich jest spowodowaną przezna
czone cUa zagranicy 3 3 0 0  k o m p le tn y c h , e le g a n c k ic h , m o d n y c h , w sp a

n ia le  zro b io n y ch , zu p e łn ie

G O T O W Y C H  G A R H I T F R ń W
w iosen nych  i le t n ic h ,  m ę s k ic h ,  wszelakiej w ielkości, pozbyć po nie do uwie
rzenia niskiej cęnie, ażeby mód?, uprzątnąć ten olbrzymi skład i robotę dalej prowadzić. — 
Każdy garnitur składa si" z 3 sztuk , a miauowicie : z moduych, gotowych spodui, ze sto
sownej kamizelki i z elegancko zrobionego su rd u ta , wszystko według poniższego rysunku, 

w różnych gatunkach, jakiegokolwiek koloru.

i Zupełnie gotowy *

LETNI GARNITUR MĘSKI;
spodnie, surdut i kamizelka i

z m o d n y ch  m a tery j w I  g atu n k u

t y lk o

złr. 5‘50
w I I  ga 

tu n k u  
p r z e d n  i, 

ca ły  
g arn itu r  

z m atery j 
bernertsk.

T
złr.
9'50

w I I I  ga> 
tu n k n  

n aj lep szy  
«-ały 

g arn itu r  
z m ateryi
Reichenbersk

na miarę wystarcza przy zamów, podać objętość 
piersi i długość rękawów, jakoteż kolor garnituiu.

Próbek nie możemy wys>*ae, gdyż mamy ty lk o  gotow e g a r n itu r y  d *  P °“ 
| zb ycia . Namówienia są za zaliczką pocztową załatwiane przez 591

» F E K E T E ’S “  M e r r e n k le id e r - E i l ia l®
W U ó W ,  s u u d s t ł m r m e r s t r a s s e ,  U r .  1 S 3 B .

(Szląsk a u s t r y a c k i ) .  731 9 18
Stacya kolei Bielsko-Żywieckiej. Otwarty 
Z dniem 15 maja 1887. Leczenie wszy- 
stkiemi środkami wodoleczniczemi, mię- 

sieniem i elektrycznością.
Lekarz zakładowy Dr. Henryk Halski.

Świeżą wodę
„ C z lK ie lk a “

ze zdroju Ludwika
zaliczoną do najsilniejszych w Eu
ropie szczaw słono-alkalicznych, jod 
zawierających, rozsyła główny skład 
eksportowy A .  UTusiyński w  

B r y b o w i e .  791 4 12 '

L . 318.

K o n k u r s .
Podaje się niniejszem do pow

szechnej wiadomości, że przy  W y
dziale R a d y  powiatowe) w Mości
skach jest do objęcia od dnia 1 
Czerwca b r. posada urzędnika 
z roczną płacą bOO złr. w, a. i 
z prawem do żądania zwrotu ko
sztów podróży, z urzędowaniem 
poza siedzibą W ydziału powiato
wego połączonych.

Chcący ubiegać się o powyższą 
posadę mają wnieść własnoręcznie 
napisane podan.a do Wydziału Bady 
powiatowej w Mościskach, a to 
najdalej do 15 Maja b. r. i w ta
kowych oprocz dotychczasowego 
zajęcia wykazać wierzytelnie.

1. że nie przekroczyli 40 roku 
życia,

2 . że są uzdolnieni do pracy 
biórowej tak w manipuHcyi jako
też i w koncepcie,

3. że są biegli w rachunkowości 
potrzebnej przy szkontrowaniu kas 
gminnych i lustrowaniu majątków 
gminnych,

4. że posiadają dokładną znajo
mość ustaw autonomicznych i ję
zyków krajowych, i wresz^11

5. że są nieposzlakowanego cha
rakteru.

Posada powyżrzeczona o isadzoną
zostanie na razit pmwizoryczme 
na rok jeden, stabilizacya, z którą 
połączone jest prawo do omeiy- 
tury, nastąpić może p0 upływie 
jednego roku służby prowizory
czne:, jeżeli kandydat pod wzglę
dem uzdolnienia i charakteru od
powie w zupełności wyżeJ wska
zanym wymaganiom jakoteż Re
gulaminowi służbowemu. "-42 3 3

Z Wydziału Bady powiatowej.
Mościska d. ló  Kwietnia 1887.

Sekreta^ . Prezes
Ignacy Jabłoński. Zygmunt Zuker. A

Trawa Miodowa
( H o i c u s  l a i . a t u s )  258, 2{\ ^ ?  

nasienie świeże i pewne na gronta suche iu 
mokre zupełnie liehe, na pastwiska wyborna ro
ślin? raz zasiana trwa kilka lat- Je d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuj’ 4  z ł r . ,  przy 
zakupni. nara/. 1 0  k o r c y  doda,? się korzee 
bezpłatuie. Zamówienia uskutecznia JL K u l -



Ar 105, N O W A  R E F O R M A . Kraków, 8 maja .1887._

8-52 1

Z a spokój d u szy  ś. p.

Dra Stanisława Mirowskiego
odbędą się

Msze święte
w roc*nicę śmierci Jego 

dn ia  9 m a ja  w k o śc ie le  0 0 .  K a
pu cy n ó w  o g o d z in ie  10 rano .

rowołująo się na testament ś. p, Józefa Kra
szewskiego, ojca mego, zdziałany i datowany 
w sądzie drezdeńskim, IV oddaiału. dnia 24 
marca 1883 r., podaję do wiadomości, iż po
została spuścizna literacka w pismach Jego 

jest własnością rodziny. Wszelkie zatem prze
druki, tłumaczenia i t. p. dzieł ś. p. ojca mego 
nie upoważnione nmowami pismiennemi, poszu
kiwane będą drogą właściwą.

Kraków, d. 4 maja 188" roku.
F r a n c i s z e k  K r a s z e w s k i  

85-4 1 3 egzekutor testamentu.

Podziękowanie.
Nieubłagana śmierć wydarła mi tak zawcze- 

snie mojego najdroższego w życiu małżonka 
ś. p. Juliana Wnerowskiego c. k. inżyniera pań
stwowego i rzucił, mię w objęcia niewysławio- 
nej loleści i tęsknoty. Leoz J’óg sierót zesłał 
mi pocieehę, iż oddając ostatnią usłu ę zmar
łemu, ujrzałam tylko szlachetnych ludzi podzie
lających zemną żal niewymowny w dniu 4 bm. 
i roku, w jttćrym zwłoki nigdy nie wygasłego 
s n ej pamięci odprowadzone zostały na miejsce 
wieczneg, spoczynku.

Dzięki więc s k ł a d a m  Celebrantowi, Przełożonym 
i Kolegom o. k. otarostwa 1 Oddziału Techni
cznego jak również Towarzystwu technioznemn 
za onarowane wieńce — Przyjaciołom, Znajo 
mym i wszystkim biorącym udział w smutnym 
tym obrzędzie. 843 i

Niech Stwórca wszechświata zapłaci wam za 
wasze współczucie.

Kraków, dnia 6 Maja 1887.
Julija z Wójcickich Wnorowska

pozostała wdowa.

Pracownia Kamieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

Br. Tomasz Z a re ia
o rd y n o w ać  b ęd z '6  podczas sezonu  k ąp ie 

low ego 827 1 10

w  S z c z a w n i c y .
Dom Wqo Radcy Dra Trembeckiego.

Asystenta farmacyi
s t a r s z e g o ,  p o s z u k u j e  n a  O t y g o d n i  

o d  15 . S t a j a  848 1 2
M a s ł o w s k i  te  S z c z u c in i e .

Dr. Andrzej Lorentski
ordnyować będzie „ak lat p o p rz e d n ic h

w  K ry n icy .
849 1 3

f
I

i

k r a t o w i ©  
u l i c a  i w .  G e r t r u d y ,  3 f r *

zaopatrzona jest w 835 1 20

\ A ( M B O B K l
z n a jtrw a lsz e g o  [ l a s k o w c a .  p o cząw szy  od 20
zlr., tudzież z marmuru, granitu i labradoru .

Przyjm uje się równiej zamówienia według 
n a d e s ła n y c h  wzorow na roboty architektoniczne 
i na różnobarw ne posadzki marmurowe.

W szelkie obstalunkl wykonuje się po cenach $  
um iarkow anych i za  sp łatą  ratami.

L. 156.

W sobotę dnia 21 maja 1887 roku
odbędzie się

o  g o d z i n i e  l O  r a n o  w  s a l i  T o w a r z y s t w a

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzytwa Ochrony mniejsza] w łasności ziem skiej w M itlce

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

P o rzą d e k  dzienny.
1. Spraw ozd an ie Dyrekcyi za rok 1886.
2 Sprawozdanie Rady Zawiadowczej:

a) Co do zamknięcia rachunków i udzielenia Dyrekcyi ab
solutorium z rachunków i czynności za rok 1886. 

h) Go do rozdziaiu czystego zysku z roku 1886.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Wybór stałej Komisyi rewizyjnej na rok 1837.
5. Wybór członków do Rady zawiadowozej.
6. Wnioski Członków. 847 i

Rada Zawiadowcza Towarzystwa Ochrony mniejszej wiasności
ziemskiej w Mielcu

P r e z e s : S e k r e t a r z :
W. Ż u r o ic s k i  w. r. G. M i i h l r a d  w. r.

Staoya kolei 
Tarnowsko-Lpl uehowskiej

M uszyna Krynica
10 kilomtr. o j Zakładu. 

(1 godzina jazdy.)

Poczta , " e le g ra f , Sąd 
pow iatow y. N o ta ry a t 
i b iu ro  w yw iadow cza 

w m iejscu .

li

K R Y N I C A
w  G - a l i c  y i

c . k . Z a k ła d  sed ro jo w o -k ą p ie lo w y
od 15 maja do 30 września 1837 otwarty,

posiada liczne zdruje szczawy alkaliczno-żelazistej, 2 gmachy łazienek o 100 gabinetach, w któ
rych wydaje się kąpiele mineralne pełne, tudzież nasiadowe i natryskowe, wreszcie borowinowe 
i gazowe; zakład dostarcza ogółem wszelkie urządzenia do kuracyi i uprzyjemnienia pobytu po- [fljj 
trzebne. W miejscu znajduje się także apteka, zakład gimuastyczny, żentyczny, kilka mleczarń, 
restauracyj, cukiernie, piekarnie, liczne sklepy i pracownie krawieckie i szewskie. Pokoi mie
szkalnymi, zupełnie urządzonych, w domach skarbowych i prywatnych przeszły 1100, między 
temi przeszło 850 z piecami. Czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, teatr polski, orkiestra 
zdrojowa, spacery, schroniska, park obszaru 85 hekterów w połączeniu z lasami szplkowemi, 
wycieczki w okolicę, reuniony i bale. Podczas sezonu ordynuje siedmiu lekarzy. Biuro informa
cyjne udziela b e z p ł a t n i e  wszelkich szczegółów, Przy każdym pociągu oczekują przy dworcu 
kolejowym fiakry i wózki góralskie. Stałe ceny pomieszkali, tudzież kąpiel mineralnych, borowi
nowych i hydropatycznych są w  maju, czerwcu i wrześniu o jedną trzecią część tańsze.

Mieszkania na okresy po 24 godzin są w skarbowym domu „pod Zamkiem41 do wy
najęcia.

C. k. Zakład hydropatyczny w Krynicy
pod kierownictwem spicyal sty  Jftra  E b e n n  ,  otwarty również od 15 maja do 30 września 
1887 roku, posiada dla użytku osób leczenia hydro^atyeznego używających osobną restauracyę,

kasyno i pokoje mieszkalne.
Począwszy od 7 maja do połowy września wychodzi tygodnik „Krynica14, poświęcony  

sprawom zdrojowsk.
Zamówienia na wodę mineralną Krynicką i Siotwińską przyjmuje i na listy franko

wane odpowiada 836 i s
C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy.

wszelkich

mateiyało# budowlanych
*
»
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*  LEON WIECZORKOWSKI
tapicer

z d n iem  1 m aja 1 §§7  roku
p rz e n ió s ł  sw ój

MAGAZYN i PRACOWNIĘ
z  d o m u  K r .  9  p r z y  u l i c y  W l s i n e j

do domu Nr. 28 przy ulicy Floryańskiej

w Krakowie
po leca  po c e n a c h  n a jtań szy ch  : 

Portland cement opolski,  szcza- 
kowiecki; Wapno hydrauliczne pra
wdziwe k u fs te in a k ie  ; Gips m u ra r
sk i i r z e ź b ia r s k i ; Szyfer czyli lupek, 
sz ląsk i, a n g ie lsk i i ^ a n c u s k i ; Papę 
d a c h o w ą  o g n io trw  vhi, oraz w szelk ie 
w zak re s  b u d o w n ic tw a  w chodzące  

a r ty k u ły . 8;ł8

i
D r. M ed.

W . K r e t ó w i c z
o rd y n u je  ja k  w la ta c h  p o p rz e d n ic h

w Karlsbadzie.
M ie sz k a : ,z u r  S ta d t W arsch au 44 Kai 

s e rs tra s se . 822

dcm J, 0. Księżnej Lnbomiiskiej. 

nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności

KICTORIA
K r ó l o w a

W6d przticl
wód gorzkich Budy. W swoim składniku przez żadna 

silaiejsza od Hunyady, a o 60° od źródła Frane. Józefa. U;
inna

znana
najzdrowsza i najobfitsza
zastąp’ó si$ niedająca, o _    ^ ̂  ^      ^
i na.lepiej c **o r ° t * a c h  b r z .iiB z .n v o h . C o n g e s t i a c t a ,  z o ł z a c h  i  w y 
r z u t a c h  8K  y c n ,  szczególnie w  S ł a b o ś c i a c h  k o b i e c y c h ,  przez Profesorów Rn-

“ “ " W '  p ' w * '»  * " « * < « * •  * « • *

kaoh I składa1 łi (ki.,.uył.nap6łn'aDi8 00 ty,ko apfowadioua je.’ ao a.byeia we wray.tki.Ii Apte- 
______________________5 845 1 10

Panna z dobrej familii sierota, ŻJCZJ  
zn

sobie
znaleść miejsce oądź za bonę. d*’ gospodar 

stwa, zastąpić Panią domu, lub jako towarzysz 
do starszej osoby.

Wiadcmośó o P. Dnmaire profesora jętyka 
franouskiego. Grodzka, 32. 84-5 1

D o  s p r z e d a n i a

D  O  M .
W ia d o m o ść  u adwokata D r. Pieniążka 

przy ulicy św. Jana, 13.________ ssl i

1 Podarki na bierzwi a wam?1
^ a J » i ę k s z a  n o w o ś d .

Sr Tylko 5 złr. 25 ct. 4
kosztuje nowy 

w a s z y n g t o ń s k i

zegarek remontoir
na uszku bez kluczyka do na
kręcania z 5 letnią gw arancją 
za dobry chód, wraz z pięknym 
łańcuszkiem z amerykańskiego

t o *

I W O N I C Z
™  z t e m f t i y  (W Ggjjcy]) s iic fa n o i Iwonicz.
K ^  - ! L ! ! ! llC?no' słone- i °f l ' zawierające.

® tl i* r°winowe, igiiwiowe, tuszowe i rzeczne. 
— _  i ,  . e  ° *  ^ e ® t y c a ,  i n h a l a t o r i u m .

. S e z « . . o u l t CI a i k l i m ? t y C 2 n ° ' l e C 7 n i C Z a -T , T. m#Ja do końca n rześnia.Lekarze: D r .  w i ~  . . .
, , . F)f b ick% i D r .  Z. M ie a e r

, Składy wod i p r z e t w o r u  .  • u T ^  *
Goldwassera w Krakowie, ^  ™ zurojowych u pp. J . W entzla oraz J .  i
kach n.i prowincyi, fhuma w Tarnowie i we wszystkich ap te -

Nowe wydawnictwa księgarni
GEBETHNERA i WOLFFA

w  W a r s z a w i e .
Abranair KltaJ, powijsć z czubów króla Jana III, 

rzez Zygmunta Kaczkowskiego, w 2 tomach, 
zlr. ' 5 cnt.

Adam Miekiewioz, zarys bi graficzno-literaoki, 
przez Piotra Chmielowskiego, 2 tomy, z 2-ma 
portretami poety. 6 złr 50 cu.., w piękuej 
oprawie 8 złr. 50 cnt.

Błędy nasze w mowie i piśmie ku szkodzie ję- 
zytra polskiego popełniane , oraz prowinoyo- 
nhUziuy, zebrał Jv'eks&nder Walicki, wydanie 
3-eie. 2 złr. 50 cnt.

Dziwak, komedya w 5 aktach, przez Aleksandra 
Mańkowskiego. £0 ent.

Larik, tragedya w 5 aktach z motywow dziejo
wych, napisał Jan  Gadomski. 1 złr. 

Męczennica na tronie (Mary a Lesrozyńska), opo
wiadanie historyczne, przez J . I. kraszewak e- 
go, w 2 tomach. 2 złr. 50 cnt.

Na 1 aryskim b r a k i ,  powieść, przez WoJ.dogo 
Skibę. 80 cnt.

Od kotebki do mogiły, opowiadanie z życia za
pomnianego człowieka, przez J. L K r a s z e 
w s k i e g o ,  w 2 tomach. 2 złr. óu cnt. 

Poddaństwo kobiet, przez J. St. M illa, tłuma
czenie M. Oh , wydanie drugie, z portretem 
autora. 1 złr. 30 cnt.

Poruszymy z posud ziemię, powieść w czterech 
o ęśeiach M. Jokaja, przełożyła A. Callier.
2 złr. 2E cnt.

Środki zaradcze przeoiw nędzy, czyli hygiena 
socyaina, przez Adolfa Coaie'a, uzieło odzna
czone pierwszą nagrodą na konkursie w Pa
ryżu 1882 r., przełożył Ignacy Swiętoohowsk , 
4 f i r. 40 cnt.

Stefan Batory, przegląd historyi jego panowa
nia i program dalszych nad nią badań, z po
wodu 300 letniej rocznicy śmierci k ró la , na
pisał prof. W. Z a b r t  e w b k i. 1 złr. 50 ct. 

święty Jur, powieść współczesna przez Jana Za- 
eraryasiewieza, wydanie nowa w 3 tomach.
3 złr.

Szkice I opowiadania, przez dra Antoniego J., 
serya pi (ta. 3 zł r. 50 cnt.

Szkoiy historyczne w Polsce, główne kierunki 
poglądow na przeszłość, przez Władysława 
Smoleńskiego, i  -łr
kresów połabskich (Kapitularze Karola W.— 
Lechi.tka Btraż nad Łabą. — H anza), przez 
Jana Urzegorzewskiego. 1 zl r . 
wycieczki na Wschóo, notatki dziennikarza 
(ŁSnkareszt, Kuszczuk, Warna, Konstantynopol), 
przez Antoniego Zaleskiego 2 złr. 25 cnt.

Skład główny w księgarni
»}. K e b e t ł u i e r a  i  S p ó ł k i

w l ©  700 4 6

W i e l k i  w y  k o r  n o w o ś c i |
| w wełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i satinetach

n a  s u k n i e ,  o k r y c i a  1  p ł a s z t z y k i  d a m s k i e ,
oraz gotowe

Zarzutki koronkowe, dolmany, płaszczyki od ku- 
|rzu i deszczu, paletociki, żakiety i staniki Jersey I

otrzymał i poleca

Magazyn konfekcyi i towarów biawatnych
J .  S o b o l e w s k i e g o

w  K r a k o w i e .
P r ó b k i  n a  A ą d a u l e  o p ł a t n i e .  

C e n y  n m i a r k o w a n e . 800 2 0

Zdrojowisko solankowo-borowinowe i Zakład hydropatyczny

o t w a r t y  o c ł  d n i a  1 5  m a j a .

Położenie urocze, zdrowe, podgórskie; u rzplzenie najwygodniejsza, kuchni*1 
doborowa w zarządzie własnyna. Poczta, telegraf i s tac ja  kolei państwowej (j‘A 
Stryjem ) w miejscu.

Nowo urząazone „Kąpiele słoneczne44 (Sonnenbader).
P r z y j ę c i e  d o  l e c z e n i a  h y d r o p a t y ą  o d  1 m a j a .

Bliższych szczegółów udziela i zam ówienia przyjmuje
l> r . A l e k s a n d e r  M e d w e y ,

785 4 0 lekarz kierujący.

C, K. UPRZYWILEJOWANA KABRYKA BIELIZNY

M . B e y e r a  i  S p ó ł l t i
g 0 ~  h u k i e m  I c b  A r o  1 8 - 1 4  w  K r a k o w i e

uaprzeńw kośoiołi N. P. Maryi, 
i poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zr>Won»j z -iajl ipizego ga- j 
tunku płótna i szirti-gu; także wielki skład płótua, bielizny stołowej, roczników, chustek j 

Jo nosa i szirtingu w bażdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. j
a sa  C e n n i k  »

P r o s p e k t y 782 4
* d .  r o z s y ł a .

DyreKcya.

złota Double. 815 1 4
Tylko teM muio złoty zegarek zastąpić, a to 

przez dobre rngulowanie, wyśmienity chód. 
prawdziwie wspaniałą kopertę, dlatego go mo
żna kiżdeinu jak najlepiej poleoić. Jedynie do 
nabyci , zapoprzedniem nadesłani-.m kwoty lub 
zp zalioz.ą Oeatalanki należy nadsyłać do 

W a a r e n h a i i s  „ Z u r  l l o n a r c h l e *
Wleń, lii., Hlntere Z ollam tstrasse Nr. 9 .

Kobylnica ruska
z przyległośc ami Ncbia wieś i Szczeble
w powiecie Cieszsnowskim, pół min 0(j
kolei Ja ro s łaW -rk o -S o k a lsk ie j, p rze s trzen i
1500 morgów, z propinacyą, z wolnei ręki 
d o  s p r z e d a n i a  z a  1 0 0 . 0 0 0  ® l r .

Bliższych informaeyj udzieli właściciel 
poczta Krakow iec. 828 2

2 drukami Związkowej w Krakowie,

J A N  I H N A T O W T r /
«  LW0Wie w V « t„ ,ca ch  H ,

polec, swojego wyrobu P ^

ą n e d i j l a m l  r ,
mŁu«l 1 2 d* 9 j zag ran iczn yeh . ac^  k ra jo w y ck

Powietrze  ̂ lasów iglastych^r^koiui
„irzym uje się przez rozpylanii ■

k a d z id ła  iO in « w e * 0 j I I
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane Wła9nofj 

ozne. OczysZ' za i^odświeża powietrze mieszsan w tak wysokim ito p n ^  8“  
wszechnie uznaue za najzdrowsze do oddychania osobom cierpiącym na choroby nie?l 
siowe i zakaźne. 210 g ft -  ”

Flakon 60 ct., rozpylacze od 2 4  ct. do 3 zlr.
^ • 1

MAGAZYN i PRACOWNIA
k.nfekcyj damskich

J. I G O M iO M G O
w  K r a b  o  w i e

u l l o a  B r a c k a ,  X. O ,
zawiadamia niniejszem Szanowne Panie, iż 
ma na składzie .rie ki wybór m odeli,  tj.

Okrycia koronkowe, Płaszcze, Żakiety
po cena oh bardzo niskten do sprzedania 

Z razem  poleca swoją pracownię, przyj- 
mpjąc wszelkie eamówienia, jak K u .
b L iu u p j .  P a l e t o t j  k r o j e m  a n -  
K ie lB k lu i  y O k r y c i a  P ł a s z c z e ,  
Ż a k i e t y  i t. p-, które wykończa naj- 
8taiSnniej po 831 2 5

c e n g o h  n m i a r k o w a n y ć h .

S e t k i  u i c n a ń !
Wypróbowanych i z . naj
lepsze uzinufyeh o. k. uprz. 
zegarów dóstao'ńtofSa e- 

óyni'’ u fanryl anta
W .  H o l )  m e r a

i c  W i e d n i a ,
I X ,  SeriiiienłjdsSć, 1
Pracownia nowycn z t j a 

rów 1 napraw-
Proszę ni,i mięszaf moich 
zegarów, które ea ujnane 
za najlepiej reg jowam i 
wypróbowane ze zwyózaJ*
nemi wyroi wni, *■ c" 

.tron zaleoanemi.

I Kołaierzykl męskie i damskie w doskonałym 
gatnnkn za */, tuzina złr. 120  do l -50. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do“2 
I ' / ,  tuzina lnianych chustek lo nosa ct. 90 

1-20. 140, 1-7C ao 4 złr.
*/, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6 .
*/1 tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo
rach ot. 60, d ,  1, 1.20 de 3 .

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) doorego 
płótna lnianego złr. 6 -50, 7 50, 9, 10 i 12. 

.  sztuka (37 lob. albo 231/, m.) Aj. i */« szią- 
skiegr pjotnn złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13. 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł  albo 39 m.) % bolend. webv 
zł. ?1, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 59 

1 sztuka (63 i. albo 42 m.) */„ i l jt  prawdzi
wego rumbnrsklego płótna w t ijlepsiya. 
gatunkn od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do i  « r- 
1 sztuka */, lnianego “tótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr. „
Serwety różnej wielkvU»i od */« d0 <« U 

i jak uajtaniój, od 1'5« 2, 4 **r. „
6;-.! nltury lniane do nakrycia stołn na 6 do 4 

osób, w , bór ot -omny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie. j
1  Z szyfonu z łr -110 . z haftem wzorów złr. 185 
*  Z dobrego I olendersklego albo rumburskiego 

1 8 Ustwą na przodzte tub do zapina-
ramienin, złr. 2-50 do 3’20r

s w lepszym gatunku z haftem ręcznym i 
i, 3 75, 4, 4-25 do 5.

płótna z 
L a  na ramienia,

Koszule w ! 
złr. 3,

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- j 
izajaeb złr. 3 80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejszo złr. 1-20, z ha-1 

ftowan. szlarkaini złr. l p30, 2 10, 2 50 i 3. j 
Z barchantu gładkie złr. 1*60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr.

2 50 i 2-75.
Spodnioe damskie.

Zwykłe od zł’ 160 do 2, z dobrego szy- 1 
fonu złr. 2'50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3’75, 4 i . j 
Spodnioe z trenami z wstawkami lub bezj 

w ławek złr. 4 50, 5, 6 , 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.! 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 j 

Kaftaulkl.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepBze złr. K>0, j  

a wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 59, j 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i MK>. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. j 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem | 
gładkim albo z listewkami zlr. P 50 , 3, j 
2‘50, 2 75 1 3 .

Z dobrego płótna rumburskiego aibo hoien.l. j 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kai luny męzkle. (
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkośoi od I 

złr. 1-25 do 140.
Z dobrego oienkiego płótna od 1*60 do 2*50 . 

Wielki wybór pońozooh damskich białych I kolorowych, Jnkoteż mezkloh skarpetek w ró- 
i u,* „ „„b ■ inych gatunkach i kolorach
Za wszelsi a nas zasupiony towar ręczy się, co się nie podoba, edbieramy, zamieniamy 

I albe T'T;';aeam? za . całhowitą należrtość. dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie | 
j daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 1 

774 8 0 są bez kunkurencyi. Z wysokim szacunkiem

S p ó łk i.

464 9 100
llkustrowane cenniki na łądan lo  darmo i opłatnie

M .  I ł E Y E K A
: Skład fabryczny towaruw płóolbni.yon, zapas gotuwej bielizny I wypraw ślubnych, 

w KRAKOWIE, Suki.nnlce N>. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
F *  Są w zapasie całe wypruwy ślubne, a kogztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Papier od Braoi Piątkowskich z Bielska. Odpowiedział^/ rzadea drukarni A. Szyjewski.


